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y* c e s a r s t w i e  n ie -

m i e c k i e m  . . 2  złr. 5 0  c.

wjeh Watteisbacha, P.-rlbaeha i innych, którzy 
pisali historyę Krzyżaków, nie ma powodu chlu­
bić się z tych dziejów. Przy wy kliśmj widzieć za­
wsze p. dr. Wehra na czele hecy przeciw Po­
laków7 {Brawo! w centrum). I dzisiaj pokazał się 

; takim i czernił nas p 'dejrzeniami naizwyczaj- 
iniejszego kalibru Ale jest to nowością, żo przy- 
: wódzca wolnozachowawczej frakcyi wystąpił w roli 
j proroka i sędziego Historycznego , twierdząc, że 
| błędy nazze okazały się w dziejach o wiele więk*

Protest Niemców przeciw wyda­
laniu.

, W Z u r y c h u  odbyło się d. 15 b. m. bardzo 
hczne zgromadzenie zamieszkałych tam Niemców, 
ha którern uchwalono następującą rezolneyę :

«Z rromadzenie oświadcza, że zarządzone przez 
ł«ąd prusKi wydalania Polaków jest w Bprzeczno- 
®ci z rzeczywistemi interes im padsiwa niemie­
ckiego, jest naaoą naszej cywilizacyi. Jeat to po- 
hczek, dany wszelkim zasadom ludzkości i wol- 
hości, wypływ brutalnej polityki junkierskiej, -która 
i68t równie dziką jak krótkowidzącą, ponieważ 
Wydalanie wywołuje znów u repreBalia przeciw iy- 
Jąoyni zagranicą obywatelom cesaisiwa niemiec- 

My, zagranicą żyjący Niemcy, brzydzimy 
8lę ten i zarządzeniami, k óre obudząją nienawiść 
Między narodami, a witamy radośuie uchwałę 
^ lam en tu  niemieckiego i jego opór przeciw dal- 
?*eniu poniżaniu Niemiec przez rząd. Ubolewamy 
Jednak bardzo, ze parlament nie żądał cofnięcia 
1 <h haniebnych zarządzeń i piętnujemy lokaj - 
J» o  więkazości pruskiej Izby poselskiej, która 
j yżęj stawia partykularne interesa P ru s , aniżeli 
^teres zjednoczonych, a wkrótce i w o l n y c h  
^euiiec. “
. Niemcy, żyjący w Szwajcaryi, będą wezwani 
0 przystąpienia do tej rezolueyi, która ma być 

ffcesłana do prezydyum parlamentu niemiec-

Mowa ks. dr. Stażewskiego,
miana w sapnie pruskim d 23 luty o.

M. Panowie 1 P. dr. W ehr zakończył gorącem 
Wezwaniem, abyście panowie dalej działali w pru- 
’**cŁ dzierżawach w myśl katolickiego zakonu 
*r*yżackiego. Jest to wezwanie, polegające na 
Fr«bbj nieznajomości dziejów tego niemieckiego 
*boru (jmierh po prawicy), gdyż inaczej powin- 

?*bj ci Panowie z dzieła Perlbaeha wiedzieć, jaką 
• y *  gospodarka tego zakonu, jak się wyrodzd, 
•»iifg0 dopuszczał się ucisku tak iż Niemcy 
J.hsieli błagać królów polskich o pomoc (woła- 

na prawicyp Panie Bismarck ze Złotowa — 
i^ a j  pan tylao historyę zakonu. (P. Bismarck: 
u* to wegunilem). W takim razie nie wielkim 

jesteś bohaterem w krytyce historycznej. —
1 **e$otość). Historyczny rumak jeBt dla nleje- 

kulejącym człapakiem. ( Wy bo, nie w cen- 
htn). Według tych niemieckich dzieł źródło-

, szomi od zalet. Na to odpowiem tak samo, jak 
niegdyś p. Bismarckowi ze Złotowa, pytaniem, 

•kto to nie óopi.ścił odrodzenia politycznego i ma- 
teryalnego Polski. N echże poprosi p. Sybla o 

r: przedłożenie mn archiwalnych dokumentów, z któ- 
jrych się przekona, jak dom brandenburski wstrzy­

mał to odrodzenie, a gdy Polska ogłosiła najle- 
| pszą w 18 wieku konscytncyę 8 maja, właśnie 
ta bonscytucya dała powód do podziału i uja­
rzmienia Polski przez Prusy. Nie mogę się tu 
wdawać w dalsze ekskursa i rozpr&wy nad tą 
materyą; sprawa, o którą chodzi, jest zbyt po 
ważną, niż żeby się tu można silić na zbijanie 
takich przewrotnych poglądów dziejowych, zbyt 
poważną mówię, niż żebym tu wczorajsze pot- 
pur i p.  Tresckowa (wesołość) miał poddawać pod 

[ściślejszą krytykę. Zrzekam się trgo i nie bydę 
p. Tresckowowi towarzyszył w jego wycieczkach 
przeciw damom pohkim, o których miłość tak 
bardzo jr:n. cnodzi; nie mam ,ó.,aież oojioty czy­
nić z nim pospołu salto mortale, w którem prze­
skoczył od dam do wydziału katolickiego, ani też 
przechadzki pa tam ton świat, gdzie się dusza ja ­
kiegoś nieboszczyka przed nim na to żaliła, że 
ma skrupuły sumienia, czy ostatnią jej spowńdź 
niemiecką ksiądz polski dostatecznie rozumiał.

W każdym razie zbogacił wczoraj naukę etno­
graficzną swem odkryciem Polaków dJkich i 
swojukioh, zbogacił i historyę najnowszej epuki 
drągiem odkryciem, że powstanie w r. 1848  wy­
wołała spowiedź wielkanocna. Zresztą, co szano­
wny pan ten przeciw nam powiedział, nie było 
w ziej myśli powiedzianem. Jedna tylko zacze­
pka przeciw Polakom była arcyniebezpieczną, t. j. 
zarzut, że Poi»ey tutaj w sejmie najlepsze pozaj- 
mowal. miejsca; ale ważny to był dla niego ar­
gument, bo w nim dowiódł rzeczywiście, że ży­
wioł niemiecki jest wypierany przez polski. (B ar  

i dso słusznie!) Ale takie epizody, jak ten , nie 
| powinny naszej uwi-gi odwracać od wążnoścj 
kwestyi. Nie zdoiają one zatrzeć okrucieństwa 
obmyślonych przeciw nam rozporządzeń. P. mi­
nister UBiłował to wczoraj uczynić, poprzestając 
na wyświeceniu socyaluo politycznej i agraryjnej 
strony sprawy. (Praw da!) W ślad jego poszedł 
p. Holtz. Strony politycznej i celu projektu do­
tknięto tylko jakby od niechcenia, pobieżnym po­
glądem na dzieje, aby wywołać przeciw nam u- 
przedzenie. Mówiono o rozprężeniu, jakie Prusy 
zastały w Polsce, przyezem tylko p. minister o 
tern zapomniał, że podówczas gospodarowały w 
kraju wojska moskiewskie, jakby bjiy u siebie, 
zapomniał o długoletnich wojnach. Zapytałbym 
tutaj p. minietra, jak wyglądały Niem. j  po woj­
n o  trzydziestoletniej? (Bardzo słusznie!) Za­
rzutu, jakobyśmy byli niepoprawnymi rewolucjo­
nistami i pochopnymi do skrytobójstwa, nie go­
dziło się p. ministrowi nam czynić, gdyz dzieje 
nasze nie mają ani jednego królobójcy.

Nowsza h.storya Prus dostarcza niestety smu­
tniejszych pojawów w tej mi-rze. Wspomnę tylko 
Nobilinga, syna importowanego pod rządem Plott- 
wella dzierżawcy domen królewskich. (S łuchaj­

cie! u Polaków). Takie zarzuty nas nie tjkają. 
Nie potrzebujemy przed panami 6tawać w poku- 
tniczem przybraniu, tyczy Bię to kogo innego. 
Historya wie, kto był katem , a kto ofiarą. Ale 
zasmuca nas to, jeśli mężowie zasad zachowa­
wczych, jak p. Holtz, przy takich projektach po­
mijają wszelkie względy moralności jeśli je mogą 
pogodzić ze swem t-hrześciańskiem ji konserwa- 
tywnem sumieniem, jeśli takia prawo mogą na­
zwać prawem tworezem, pokcjowem Jest ono 
zaiste twórczem, o ile wytwarza zagładę wszyst­
kich warunków życia naroddwego. Jest ouo pa­
ko,ow om, panie Hultz, o ile wytwarza spokoj 
cmentarny dla naródn (B&.dzo słusznie! w cen­
trum), i kopie olbrzymią mogiłę dla całego szcze­
pu. (Prawda! w centrum i w Polaków). O tem 
mówi p. Holtz, reprezentant stronnictwa zacho­
wawczego, o tem mówi p. minister z taką spo- 
kojnością i flegmą (Brawo na prawicy) jak gdy­
by tn chodziło o meliorację gruntu, a p. dr. 
W ehr bijs mu głośne brawa.

Daleko zaiste zaszliśmy w wyparciu się dotych­
czasowych zasad moralnych w polityce, jeżeliśmy 
tak stępieli na krzywdę, jaka się dzieje jednej 
części poddanych przez wyjęcie ich 7 pod opieki 
prawa, dla tego jedynie, że należą do innej na­
rodowości, jeżeli popierać będziemy kclonizacye 
na koszt państwa, wykupywać grunia tylko dla 
tego, aby (jak to p. canelerz powiada) polepszyć 
stosunek liczebny ludności polskiej i niemieckiej 
na korzyść -ii.oisieckiei. Jeżeli przeto te rozpo­
rządzenia, mające złamać OpOr' je'anejxŁ^iT^0W<-’' 
ś.ri przei iwko asynnlacyi z drugą, chcecie prze­
prowadzić w imię prawa i pod hasłem łaski bo­
żej, w takim razie nie wiem jak to pogodzić z 
pojęciami, które w nas jako chrześoian wszcze­
piano za lat rulodych. Wprzódy trzeba się wy­
rzec wszelkich poglądów moialnych, wszelkich 
pojęć o zadaniach i granica władzy państwo­
wej, o wart. ś i traktatów i praw narodowych. 
P, kanclerz uczynił to ze szczerością, która tały 
świat wprawiła w zdum>enie. Usłyazeliśmj we­
zwanie, jak niegdyś Elodoweusz: „Spal, cuś do­
tychczas ubóstwiał, a ubóstwiaj, coś dawniej pa­
lił." Za tą radą pójdziecie panowie zapewne O 
cóż tutaj chodzi? Jak sądzicie o kwestyę naro 
dową. Państwo ma się stać czysto narodowem. 
Wszystko przeto, co ni6 jept niemieckiem, ma 
być usuniętem, ma być pozbawionem opieki praw 
.państwowych. Ale cboeiażbjwny się chcieli, za­
symilować, traebaDy nam wprzódy wiedzieć — 
z jakim odłamem germanizmu mamy tię zlać 
w jedno — bo nie wszystko, co niemieckie — 
ma łaskę u rządn. — (Brawo ! w  centrum).

Nieraieckość p. Biebtera liiepodoba się p kan 
clerzowi, niemieekość konserwatystów już była 
raz podejrzaną, narodowcy już także raz utracili 
fawory Wzorem Niem'ów wyżczym nad wszel­
kie podejrzenie, byli panowie wolno zachowawcy 
z panem dr. Wehrem i Pindterem na czele. (W e­
sołość). Katolicy niemieccy są naturalnie p. kan­
clerzowi solą w oku; ale oli też nie zmieniają 
zasad, jak się zmienia suknie. Gdyby w walce 
kulturnej nie była cała ludność katolicka stawiła 
jednomyślnie oporu, kto wie, czyby nie popró­
bowano ogłosić takich praw wyjątkowych prze­
ciw katolikom. Ale sparzono sobie palce i dlate­
go zachowano się ostrożniej. Z Polakami takie 
ceregiele nie potrzebne. Wszakże aą słabsi; a 
zresztą projekta te popierają poniekąd unifikacyą 
państwa pod względem wyznaniowym. Są ońe 
widocznie obliczone na osłabienie katolicyzmu na 
wschodzie. (Wybornie! w centrum i  w Polaków)

Tysiące chłopów protestanckich, osiadłych w stro­
nach czysto katolickich, mających szkoły i kościo­
ły protestanckie, to wcale nie zły środek sprotc- 
aiantyzowania kraju. Któż tego nie widzi, że o 
to chodziło przy utworzeniu projektu? Czemuż 
np. nie zaproponowano kolonizacji w Prusach 
Wschodnich? Wszakże i tam mieszkają Polacy, 
ale ci Polacy są ewangielikami, z nimi graniczą 
katoliccy Warmijczycy, którzyby mogli między 
nimi osiadać i oslfabić przewngę protestantyzmu, 

t czego sobie nie życzono.
j W zaciekłości wa»£ej nie odstrasza was od ko- 
( loni7,acyi fiasko, — jakicgościa doznali w ao- 
l tyehezasowycłi próbach osadnićtw w F nsach . — 
5 Jakie to tałałajstwo daje się dó przosińdleńik ha- 

mówić, ja r przesadzone wiąże z żem przesiedle- 
hiem nadzieje, o tem czytamy w dziele Lamotta 
ó „Kolonistach". Gdy tych osadników tu w Mar* 
ifcii napędzano do pracy, odpowiadali w łrdzon 

j zuchwale! „toć przecież na ttt nas król nie spro- 
iwadzał; abyśmy pracowali, Ucz abyśmy płodzili 
jdzieci.“ (Wesołość). Zaludnienie pustkowi było 
jwtenczas jedynym celem rżądn w sprowadzania 
\ osadników. Zaludnianie jest i dzisiaj takim celem, 
bo o cywilizacyi nie ma mowy. Chłop polski nie 
pójdzie do niemieckiego na nankę, gdy chodzić 
będzie o sprawy gospodarskie. Panowie, znający 
nasze stosunki, przywtórzą lhi, gdy puwiem, źe 
chłop polski od niem.eck' ;go kolonisty jetot o 
wiele sprytniejszy i oświocońezy. I!e niemieccy 
kelomści rząd kosztowali, o tem wiemy z dziełka 
Klewitza: „O pruskiej administracji za PrnB, po­

żarłem. Pizypatrzcie się panowie tylko tym za­
grożonym w Poznańskiem Niemcom up. p. Ken- 
netnaunowi, ktOry siedzi napizeciwko mnie, jak 
im się dobrze u nafi dzieje. Jaki zebrał ten pan 
majątek! Uznaję jego apryt i pilność, ale ileż w 
tem tkwi pracy i znoju naszych polskich chłop­
ków, za co im się W ten spodob WTrczi^wył, 
że on pierwszy n .rżucił im, jako pstron, księdzL 
moralnie podupadłego (sl*ćhufuie! w Polaków), 
te ich przeprawił o nitazczęśćie, ze z lelu z jego 
powodń poszłe do więzienia. Otóż to dzieło kolo- 
nizatoia Liemieckicgó posła Kennemanna (słu­
chajcie.' u Potoków).

Teraz przechodzę dc etatystycznego stosunku 
oba narodowości, punktu arcydrailiwego. Jeili li- 
łżeońie, według urzęclowjcn wykazów pruskiego 
bióra statystycznego, udowodniono, ie  od roku 
1'ŚIB dó 1880 liczba Polaków tylko się podwoiła 
a Niemców pptrottu. wUdy jest wszystko w po­
rządku. Ale iiikt wczoraj lepiej nie przemawiał 
przeciw projektów od pan- ministra samego, 
sfcejtfegfflTb jptzj wykazie ubytku polskich posia- 
dlva,*L Jekti pan mfniatgr twierdził, że ten uby­
tek nu ® podziałał na otłabiąnie, lecz przeciwnie 
na Wzmocnienie poczucia narodowego polskiego, 
toć wedfng tej metody argum mucyi dalsze wy­
kopywanie ziemi polskiej musiałoby się jeszcze 
bardziej przyczynić do u krzepienia polouizmn.

vV obu prowincyaCA, Poznańskiej i ZacfacaniO' 
Praskiej, wynosi posiadłość grantowa niemiecka 
1,242.000 hekt., pbftAa ?5U.t>00 hekt., w W. 
Ks Poznańsk.em niemiecka 728 000 nekt., pol-

Juduiowycb‘‘. Każda familia kosztowała rząd pod-jska 656 000 hekt.. Do niemieckich posiadłości 
ówcz'as około tysiąc talarów, teraz kosztowałaby; policzyć należy 200.000  hekt domen i dóbr ka- 
trzy 'razy więcej. Najlepszem jednak jest to, co ’ meralnych. Mimy więc w Poznańskiem 928.000 
powoda prezes poznańskiej generalnej komisyi[hekt. w ręku niem.eckiem, 650 000 w. poiBkiem. 
Kleł?s> 4® prawie wszystkie rodziny kolonistów [Domeny są to pokasowane dobra klasztorne i sta- 
zupfJnie podupadły. Żiden poczciwy człowiek nlt>[ roatw^. Teraz chudzi o resztę polskich posiadło- 
pcz^oh użyć na to, aby gnęb ć Polaków, wy-j ści. Ale w oczach p. Webra jeszcze grozi N ’em- 
pjeiać ich z odwiecznych Biedzib, Błnżyć za n a-!,eom niebezpieczeństwo, jeżh w obwodzie kwi- 
rzęct-ń0 zagłady narodu nieszczęśliwego. Wierzcie [dzyńskitL 84.000, w gcłnńskim, gdzie dyre- 
m; moi panowie, w prostym Człowieku jeśt wię- ktorem kraiowym, 18 000 mórg jęft własnością 
cuj poczucia sprawiedliwości, aniżeli w niejednym Polaków. Historya tego ogrgfaa posiadłości nie- 
piAwmku (Sd,r4eo słusznie! w centrum i  u  Po- mieckich daje przyczynek, kt^ry w inien  być dla 
laków), rnźii nawet w tyn, litt W g ju  profesorze panów pizestrogą. jak c t^ y  namiętności polity- 
uniwersyteckim, Ci panowie gotowi wofiyf^ 0 u- cznych są czaaa mi gamoluostwa i niepomiernej 
dowodnić, wszjBtko usprawiedliwić. Ale argn- ći^^L ^hogłce^ja się, „Schwarzts Buch" albo 
mentórf projektu nie czerpali ci panowie w nau- .Die Jacobiner- Helds, któregc życie
kach chrześciaństwa, lecz w bezecnem piśmidle 
Hertmoiins Zresztą winszuję Um wszystkim, któ­
rzy te projekta przeciw nam popierają; gdyż są 
jednego dnclta i jednej myśli i  bezbożnikiem i 
mizantropem Hartmannem, Maratem niemieckim, 
którego nienawiścią tchnące deliria, mają przeciw 
nam wejść w wykonanie. (Bardzo słusznie u Po­
laków). Jeżeli ktoś tak jak Hartmann, propaguj* 
nienawiść rasową i relig-jną {i tch po prawdy), 
sądzę, że gdyby p. Biamark ze Złotowa był pro­
kuratorem, wtedyby tego jegomości wsadził do 
Plótzen8ee za podbeebtywanie. Gdyby taka poli­
tyka, sprzeczna ze wszyatkiemi zasadam Drawa, 
miała wziąć górę w całym świecie, gdyby stać 
się miału prawidłową W innych krajach, włedyby 
nastał stan rzeczy, jaki zapowiedział Hobbis n 
8fentencyi: homo konśni łupu* Wszakże co do 
celu tych projektów nie może być najmniejsze, 
wątpliwości.

Nie wątpią o tem ani p* nowie z prawicy, któ­
rzy tai gorliwie przemawiają za prawami. Każdy 
z was odpowie na zapytanie, czy te prawa są 
obmyślone na zniszczenie Polaków, że tak. Kwe­
sty* wypierania albo zagrożenia germanizmu w 
prowineyach wschodnich jest wprodt niegodnym

opisał rymnagen vot finse, dają amntny tegc 
obraz, ą p HMiown-ię, jak min-stei Hoym sza­
stał dobrami korunnsmr i poduchownemi. Z tej 
książki wydać jakie to osoby teici dobrami ds- 
rzono.

W czterech latach rozdarow&no 241 posiadło­
ści wiejskich (Słuchajcie! u Polaków), wartości 
nominalnej 3 milionów talarów, ale które Beld 
ocenia na «G milionów. Smutny to kawał dzie­
jów, który tu przed wami roztaczam; ale duwo- 
dzL on, jat Prusy z wielkich przei lleń polskich 
Korzystały, any polską posiadłość okrawać. Gdy 
po wojnach napoleońskich wielka grantowa po­
siadłość była mocno zadłużoną, nacuelny prezes 
Prus, Schoeze, wyi ibił moratoriom tylko dla 
właścicieli niygi.ocki ih, wasutek czegs wiele dóbr 
polskich dostało się pod aabhsstę i za byle co 
prraazło w ręce niemieckie. Po r. 1830, t. j. po 
powstania nie kierow&nem przeciw Prasom, skon­
fiskowano wszyttkim uczestnikom powstania ich 
dobra, uaska ^rólewaka zamieniła później te kon­
fiskaty na kary pieniężne; aie te były tak wy­
sokie, że ojciec n. p. naszego kolegi, generał 
Chłapowski zapłacił 22.00G tal. grzywien, inny 
pan 32.000.

TARAS z WOROCHTY.

° ń e l l s  z ż y c ia  lu d u  h u c u ls k ie g o .
Przez

Juliu&za Turczyńfikiego.
ą

(Giąg dalszy.)

, Tymczasem młudzi schodzili się ukradkiem, to 
to Uui. . Ołena zaś stała się bardzu ostrożna. 

 ̂ Mimo to nie miarkowali, że atary śledził cór- 
gdy chwilami bawiła gdzie za długo, a spy- 

j jeno się rumieniła. Matka łatwiej uwierzy-
* dom, lecz stary puBUnow:! wyśledzić, z kim 

córka jego się zchodzi.
óle młodzi tego nie widzieli.

. * tak, gdy pewnego wieczora zeszli się za sta- 
rozłożystą osiką, a mieli za sobą małe kupki 

rzadka rozbiegłych świerków, nie uważali, że 
, ® rzucało cień nieznaczny to z po za teg o , to 

•btego świerka.
• Cisza była dokoła. Ks.ężyc Btał ogromny — 

ty  dziś krwią ociekły — zwolna się wznosząc
^ l ^ y  M a g u r ą  a K e b r o w a c z e m   Wpo-

‘̂ rzu dygotało, jakby na trwogę i niedolę... 
i *»k ponuro było i stęchło, jakby zaraza wiau- 

JT powietrzu, 
om nawet oboje, rzekłbyś, przeczuwali coś 

„ *8? :  nie wiedzieli bowiem końca swojej miło- 
Aleć i nie Bpostrzegli, że cień z po za świer- 

^ ^  przedłużał się nieznacznie — to gasł czem- 
ędzej _  j jjnowu gdzieś migotał, ruchliwszy 
ż fale Prutu w żywym blasku słonka.

Ci l rfc“zc'e co  ̂ catrzeszczało, jakby s<ę ktoś prze- 
przez g a łęz ie .... Om się oglądnęli... a tu 

Yrkoczył, jak wściekły, ojciec dziewczyny.
T" Hal ty tutaj?... Pohane dzieci!...
"-ona się przestraszyła i zaczęła na widok oj­

ca uciekać — ale Taras pozostał na miejscu, 
rzekłbyś, wroga wyzywał.

To jeszcze bardziej rozzłościło starego, i wy­
ciągnąwszy zaraz kół z pobliskiego worynia ,  sko­
czył jak zwierz drapieżny na łegina.... Ten zaś 
w mig wyrwał go napastnikowi, zawoławszy 
tylko:

— Gdyby to nie ojciec Ołeny, ubiłbym... da­
libóg. . .  ubiłbym !...

— H al... Ojciec... Ołeny?... A co tobie do 
tego, że on ojciec Ołeny ?

Tu mu się rozżarzyły ślepie, by u zajadłego 
zerwy1)... Lecz Taras zwolna tylko odchodził, ni 
to szydząc z niemocy wroga.

To starego jeszcze bardziej bodło, że nim jak­
by pomiatał przeklęty ten łegin. Szedł zatem 
zdała krok w krok za nim —  pozierając z po 
dełba ni to pies warczący, tam i sam kołując *— 
i przemyśliwał, jakby Bię teraz pom ścić.... Spo­
strzegłszy zaś, że Taras wstępuje na kładkę za 
rzuconą na P a r  a d z y n i e , przyskoczył nagle, 
cin-ąc łegina ztrącić. Lecz ten się zwrócił czem- 
prędzej i chwycili obaj za łby . .  a nie mogąc 
się utrzymać na chwiejnej kładzie świerkowej, 
obaj zapaśoicy zachwiali się i z wysokiej kładki 
naraz na dół pospadali w potok, na sterczące w 
korycie złomy głazów. Z bólu syknął jeden i 
.Ługi, gdyż uderzywszy calem cieleniem o ostre 

; kamienie ledwo mogli powstać — a stary tylko 
j jęczał. Taras zaś chwyciwszy się za kolano, spo­
strzegł rozdartą niemałą ranę. Toż w złości, jak 
chwycił za kam.eń ciężki, tak chciał nim ubić 
wroga.

Lecz ten zbladł w tej chwili i czemprędzej 
zawołał przerażony:

— Stój!... Nie zabijaj!... Ty... nie wiesz... 
kogo...

— Kogo?... Wroga swojego! — I  tu Bię le­
piej zamachnął.

Zerwa, pies zjadliwy.

— Nie... nie wroga... Uospody Boże! — I do­
dał ciszej: — Ja  tobie... dałem... życie...

I  tu nie mógł dokończyć, —przerażony cały.
Taras wypatrzył się... a spojrzawszy na wijące­

go się w bólu, pobladł raptem: bo tu z bliska 
własne w nim swoje poznał rysy,

I  zdało mu, że się ziemia z pod niego usuwa.
Stary powstał jęczący z bólu a przerażenia. I  

powlókł się chwiejąc — ze żebrem złamanem— 
ze sercem zakrwawionem — przeklinając siebie.

Taras stał na miejscu — i i to senny.
Po chwili ocknął się — sj ojrzał dokoła — a 

w powietrzu dygotała ciszj^asJjy- i groza nocy.
Zaczął przecierać oczy.
Nie... To b y ł o  w samej rzeczyI... On się pa­

sował tu... tać z kim?... przed chw ilą?.. Toż 
ten człowiek był dla niego . . .

I  tu nie mógł dokończyć.
Na myśl tę — czuł, że dostaje zawrotu gło­

wy... Wszystkie dni przeszłe, dni minione, prze­
chodziły w jakiś wir szalony, hucząc i szHmiąc 
w głowie.

Ha! kogóż on dziś p o k o ch a ł? ... Tę, co mu 
b y ła . . .  Na Boga! Toż jakoby.... ah! krew z 
krwi tej samej I...

W piersiach go paliło, w głowie czuł Btraszny 
zamęt.

I  dla czego to s ię 's ta ło , że tyle nań teraz 
spadło nieszczęścia?

Toż dzieckiem on czyjem ? ..  • Myślał, że osza­
leje.

I  co mu teraz pozostaje ? .  . • Zali może dziś 
wracać do sioła między spokojnych lgdzi ? .  . . 
Czy dziś może na nią pojrzeć? Tu zbladł cały 
Przekleństwo! i po siedmkroć przekleństwo 1

On jej już nigdy nie zobaczy 1 On jej widzieć 
nie m oże! I  wzrok nirzerażony utkwił w ziemię,

Po chwili ocknął się.
Hal skoro już napiętnowany >d kolebki, gro­

mem doli swojej porażony, dziś miejsce jego nie

może być między ludźm i, co m_ją ojcow i mo­
gą kochać.

Jego miejsce już tam , gdzie mu nikt w oczy 
tego nie rzucił... Uciekaj ztąd — uciekajI

m

Byli właśnie ns K e c z e r z e 1), do których on 
przystał. Z baryłki zrabowanej na Węgrzech ży­
dowi jakiemuś, pili panów.e mołodcys) i często­
wali nowo do drużyny przybyłego.

Taras pił na um ór. . .  bo paliło go w pier­
siach.... Chciał dziś wszystko w sobie zatłnmić, 
jakoby już zabić w pamięci eaią przeszłość, peł­
ną walki o byt i życie w niedoli — chciał za- 
pomnąć, kim j e s t . . . .  A skoro wspomniał na 
dziewę pozostaw.oną w siole, czuł, że mu serce 
bić przestaje : był wtedy' blady iak chusta — a 
potem żal go objął okropny i chwycił czenuprę­
dzej za baryłkę i pił, jakby chciał ns śmierć się 
zapić.

Pijąc zaś łapczywie, ezuł, że żar płynie po 
żyłach, ale i coraz bardziej mroczy mu się w 
głowie... Drzewa zaś i postaci towarzyszów, chwiać 
się już zdawały, to przybibruć eoraz inne 
kształty — coraz poważniejsze.. . .  Nareszcie wi­
dział jakieś postaci ni i,o z wilczemi szczęki, ki 
to z kłami dzika.... I  tu się dziwił, gdzie fiziś 
jeBt właściwie?... Po niejakim czasie gwafi tylwo 
jakiś dziki, pomięśzany, dochodził jeszcze do 
uszu jego — ale już zdawał się Wirować to tn, 
to tam , nrzechodząc ni to w szumi,ce jakieś fa­
le.... Nareszcie wszyBtko n u  pociem niało ... do­
koła rozległ się tylko szum jakiś głuchy, niby 
klekot zbliżający Bię ztąd i zowąd — ze wszyst­
kich stron — roraz silniejszy—gwałtowniejszy—

*) Keczera, pierwszy wysoki szczyt na drodze 
międzj Worocbtą a Czarnohorą.

”) Motodcami zwano opryszków, w] znaczeniu 
dobrem,

nakoniec obiegł głowę całą przytłoczył ją jakby 
kamieniem i młodzian nic już nie wiedział, co 
się dal. j z nim dzislo.

A dożuła niego dop jano leszty,—leżały poko­
tem dzikie postaci, marząc o jn'rŁejszej wypra­
wie. Oni tn czatowali na Worochtę. Znajdą-ci 
schowane n niejednego bohacza srokowce i talary 
białe.

Po niedługiej chwili wszystko już spało.
Taras chrapał, jęcząc chwilami i dziwne wy­

dając głosy.... To się zrywał, ns połj powstając, 
lecz wnet upadał — nieprzytomny. Głowa mu 
ciężyła jakby nie jego, a lice miał jakieś czerwo­
ne, bijące żaiem.

Nad ranem przebudził się ze snu ciężkiego 
zaczął rozg lądać  dokoła, jakby nieprzytomny, a 
zoczywszy leżących pokotem, za:zął przecierać 
oczy.. .  . Gdy za i przypomniał sobie, gdzie jes* 
ułaściwie — a widząc, ie przód chwilą były to 
tylko senne mary, on dzaiAj znów jest tem sa­
mem . . .  dzieckiem . . .  ab! tego człos leka. . .  i 
bratem, jakim być t»e powinien: — chwycił 
się za gfoWę i jakiś etas tak pozostał.

Potem nagle skoczył, wyrzekłszy półgłosem: 
-i* Oo aię stać miało. . .  to się stało  Ta­

kie już było przeznaczenie 1...
Zarząl się rozglądać, m dzy towarzyszami i 

pozna* dwóch Me sioła swojego, którzy dopiero 
w nocy nadciągnęl. do drużyny i przestraszył 
się, gdyż mu się zdało, jakoby to była na niego 
oasadzka z Worochty. Lecz od jedrego i tnołod- 
ców dowiedział się wkrótce, że to „swoi". Mi­
mo, ie  oni gazdami u W  uroohcie, lecz od cza­
aa do czasu chodj > z nimi na „zarobek". Tn się 
zdziwił Tarac; gdyż miał ich zawsze za porzą­
dnych i spokojnych gazdów — a oni tutaj?

(0  d. n.).
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tb  te -tary wielu właścicielowi, którzy w Kró­
lestwie Polokiem już dosyć ofiar ponieśli, zadały 
cios śmiertelny, to każdemu jasne. I  rok 1848 
przyczynił się do ubytku polskiej własności ?r u li­
tową], tak Bamo rok iSo  J, kiedy Polacy zwrócili 
oręż przecie Bosyi, nie przeciw Prusom Wszy­
stkim Polakom, kiórzy popierali co powstanie 
bronią lub pieniędzmi, wytoczono proeeu o zdra 
dę stanu, proces przez prof. Gneista stanowczo 
potępiony, proces, który Polaków tyle kosztowa 
i tylu przyprawił o utratę dóbr. Taki jest obraz 
polonizmu, przeciw któremu niniejsze projekty 
mają stanowić jakoby .ak t obrony". Byłoby do­
brze, gdyby rząd kiedyś chciał szczerze wyznać, 
jakie kapitały przeznaczył i wydał na popieranie 
i wspomaganie niemieckich właścicieli ziemi. 
(W ołanie nat prawicy). Polakom tego nie czynił, 
panie Wehr. Żaden nie doznał pomocy od rządu; 
ani jednemu nie wypuszczono domeny w dzierżą* 
prę. (81 ichajcte' po lewicy i u Polaków). Po ja­
kich też procentach wypożyczano Niemcom liapi 
tał} ? Gzy można się dziwić ubytkowi polskich 
posiadłości? Teraz chodzi o wyparcie reszty wła­
ścicieli polskich — około 280 — z ziemi po 
przodkach odziedziczonej. Tą drogą spodziewa się 
tcąd szybszej ssaymilacyi ludności. Taki projekt 
jest wojną, ale wojną nie prowadzoną pod znakiem 
krzyża. (Oklaski u  Polaków).

W dotychczasowych rozprawach, jak w trzy­
dniowych nad wnioskiem Acnenbacha, s/yszeli- 
śmy ciągle, że rozporządzeń;a te są aroym*dre 
hum anitarne; ale żaden mówca nie nazwał itu  
cnraeScianskiemi. (Bardzo słusznie). Czyż prawa 
takie nosi ( na Bobie znamię onrześuaństwa, które 
są przeznaczone na rozszarpanie włókien życia 
narodowego; prawa, mówię, mające ponowić na 
naszym narodzie przykład, znany z dziejów Izraela, 
gdzie także obcy koloniści mioli pozbawić żydów 
religii, obyczajów i języka. Ale zanim ewangelia 
opasała narody wstęgą miłości, pibmo starego za­
konu zaznaczyło te rozporządzenia srom omem 
piętnem klątwy proroka.

Gzy wząomue stosunki ludów, czy władzo pań 
stwa nie powinny uznawać wyższej władzy 7 Tak 
w istocie to nie dla tych, dla kiórych bistorya 
jest tylko przypad^owem zespoleniem materyal 
nycb czynników. (D. u.)

Rozprawy nad wnioskami anti- 
polskiemi.

Przegląd polityczny.

:Śtf*aków, 26 lutego

Wynik wyboru do Bady państwa z małej 
własności okręgu Nowy-Sącz, Grybów, Nowy- 
Targ, Limanowe, jest następujący:

W Nowym Sączu głosowało 268 — Yayhinger 
otrzymał 226 głosów, Żuk-Skarszewski 42.

W Limanowy głosowało 158 — Yayhinger 111, 
ziuk-Skarszewski 47.

W Nowym-Targu głosowało 178 — Yayhinger 
174, Żuk-Skamewski 4 

W Grybowie głosowało 116 — Vayhinger 24, 
Żuk-Skarszewski 92.

Ogółem zatem na 720 głosujących pan Adolf 
Y a y h i n g e r  wybrany 535 głosami — p. Żuk- 
Skarszewski otrzymał tylko 185 głosów.

t a t u .  Traktat, zawarty podług propozycyi serb­
skiej, przywróciłby stan rzeczy, jaki istniał przed 
dniem 14 listopada. Pokój zawarty pod tymi wa­
runkami nie byłby jednak zupełnym, gdyż ar­
mia serbska stała już w pierwszych dniach listo­
pada pod bronią. Rząd bułgarski miał polecić 
Geszowowi, ażeby dodał ze swej strony do trak­
tatu warunek, iż Serbia rozbroi swą armię.

W Konstantynopolu obiega pogłoska, iż Tur- 
cya chce oddać K a n d y ę  rządowi ang elskiemu 
w zastaw za kwotę 6 milionów funtów sterl.

W środę rozpoczęły się w S e j m i e  p r u ­
s k i m  rozpr.wy nad d r u g i m  w n i o s k i e m  
w p r z e d m i o c i e  n a u c z y c i e l i  i n a u c z y ­
c i e l e k  l u d o w y c h  w p r u s k i c h  w s c h o ­
d n i c h  p r o w i n c j a c h . '

Po przemówieniu P o r s c h a  (centrum), który 
zwalczał rozszerzenie ustaw antipolskich na Sląsa 
Górny, gdyż nie grozi niebezpieczeństwo po-

oraz konodrwatysty B i t t e r a ,  przema- 
śnąjąctgtTfr wnioskiem, zabrał głos deputowany 
Y i r c h o w  _
|[Z nakom ity  .czocy. p0 historyczno - etnografi­
cznym poglądzn ru  rozwi narodowości na wscho­
dnich Kresach P ru s, a i tw i.  ■- cuchach polskich 
w bieżącem stuleciu. Nje się on ł l j ^ y
wypiera liberalnych sy u  pa tyj dla i r.
1848, oraz w latach dawniejszych, f  powodu 
niesłychanych gwałtów rosyjs.. h. Sj?^'.atye te 
u-leżą do owego wielkiego ruehu , iw  sm u zn- 
w lsięcnm y cały konstytucjonalizm. Ze y n ’cs-.j- 
niem i  waze wspomina o owy: h sasach I on 
również pragnie germ anizacji, atoli nie za po­
mocą gwałtownych środków, lecz za pomocą sto 
pniowego powolnego kształcenia i wychowania. 
Z d a n i e m  Y i r c h o w s  g ł ó w n e  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o  d l a  ż y w i o ł u  n i e m i e c - i e -  
g o  n ‘ d w p o l s k o ś c i  s p o c z y w a  l e c z  w 
p a n s l a w i z m i e ,  a t e n  s i e d z i  w P e t e r s ­
b u r g  u i M o c k w i e .  K t o  t e g o  n i e  w i d z i  
i i  b i e l m o  n s  o c z a c h .  Z t ą d  p o c h o d z i  
g ł ę b o k i  n i e w i a r a  stronnictwa liberalnego 
względem Bosyi. Jeżeli Kanclerz w debacie pol­
skiej obwinia partyę poatępuwą z r. 1863 o sprze­
ciwiam 3 się sa warci u kartelu z Rosją, który pre­
zydent ministrów chciał zawrzeć z carem prze­
ciw zamysłom Gorczakowa, to wtedy nikt nie 
mógł wiedzieć, iż ks. Bismark chciał z carem 
zawrzsć sojuaz obronny dla ewej polityki w przy­
szłości, przeciw woli wszechpotężnego wówczas 
rosyjskiego kanclerza. Izba miała wtedy wszelkie 
prawo tak działać. Yirchow jednak zastrzega się 
przeciw twierdzeniu ks. Bismarka, jakoby partya 
postępowo, a nawet ówczesne całe liberalne stron­
nictwo, zwalczające polityoę bismarkowską, pod­
burzało wtedy przeciw rządowi gabinety zagrani­
czne. Kanclerz mówił o'iatnieniu dowodów, wska­
zujących na blskie stosunki partyi postępowej z 
ambasadą francuską, twierdząc zarazem, iż uie 
chce zdradzać tajemnicy. Yirchow wezwał przeto 
ka. Bismarka, aby otwarcie wystąpił z dewodami, 
nikogo nieoBzezędzając, inaczej słowa jego będą 
niosem nieuzasadnioną insynuacyą. W dalszym 
ciągu Bwej mowy oświadczył m ówca, iż wclno- 
myślni oświadczają się za szurzenem znajomości 
języka niemieckiego między polsLimi obywatelami, 
lecz .niemieckich miast jak Gdańsk, Toruń El­
bląga nie należy pozbawiać Bzkoły". Wreszcie 
Yirchow w imieniu swego stronnicowa oświad­
czył , iż p r z y z n a  o n o  r z ą d o w i  ś r o d z i  
d o  B z e r z e n i a  n i e m i e c k i e j  k u l t u r y  n a  
w s c h o d z i e ,  l e c z  p o d  w a r u n k i e m  za 
c h o w ą n i a  z a s a d y  r ó w n o u p r a w n i e n i a ,  
n i e  z g o d z i  s i ę  o n o  n a t o m i a s t  n a  t e n ­
d e n c y j n e  u B t a w y  w y j ą t k o w e .

Minister G o s s 1 e r  twierdzi, iż sympatye dla 
Polaków w r. 1848 wi.le Prusy kosztowały. Po­
lityka pruska względem Psiaków od r. 1815 była 
chwiejną, skutkiem czego niemiecka młodzież, 
będąca w mniejszości, spolszczyła się. Większość 
nauczycieli w Poznańskiem i w Prusach Zacho­
dnich wcale n »  posiada dostatecznej znajomości 
języka monieckiego, o ez< m sam miał aię Gos- 
sler przekonać. Od czasu zaprowadzenia nowej 
ustawy o nadzorze szkolnym z r. 1872 wiele się 
poprawiło, chcąc jednak zapcbiedz polonisacyi 
Niemców, a nauczyć Polakow po niemiecku, pań­
stwo musi ująć w swo ręce szkołę i Bamo mia­
nować nsnczyoieli i nauczycielki.

Przemawiał następnie G n e i s t  za wnioskiem, 
poczem sędciwy Konserwatysta G e r l a c h  nazwał 
wniosek n i e p r e w e m  p o s t ę p o w a n i e m  n a  
g w a ł c i e  o p a r t e m ,  na co Q u a s t i R a u c h -  
h a n p t  zarzucili m u, iż zdradził interesa stron­
nictwa.

Pogłoski o z m i a n i e  r e g u l a m i n u  austrya- 
ckiej Izby poselskiej, utrzymują się stale. Zape­
wniają , że projekt z n a c z n e g o  w z m o c n i e ­
n i a  w ł a d z y  p r e z y d e n t a  jest już przygoto­
wany, i że obradują nad nim kluby prawicy. — 
Dodają jednak, że Koło polskie nie zgadza się 
na zamierzone daleko sięgające ukrócenia swobo­
dy słowa Bylibyśmy bardzo radzi, żeby się ta 
wiadomość sprawdziła — ale o ile wiemy, kwe- 
stya zmiany regulaminu Izby, nie była dotąd 
przedmiotem obiad Koła polskiego.

W Wiedniu odbywają się obecnie narady ko­
m isji, wybranej na zeszłorocznej k t u f e r e u -  
c y i  b i s k u p ó w .  Przedmiot tych narad nie je it 
dokładni11. wiadomy, ale nie trudny domysł, ii 
chodzi tam c azczegćły i aposoby wykonania u- 
ohw-ił, powziętych na owej kouferrncyi, zwłt,„z 
cza co do spraw szkolnych. Berlińska Kreue-Ztg 
donosi, iż komieya wzięła także pod obradę spra­
wę staro-katolicyzmu, który" szczególniej w pół 
nocnych Czechach szerzy się wzrasta. Organ 
konserwatystów pruskich twierdzi, że ten ruch 
starokatolicki osłabłby znacznie a m Ac nawet u- 
stał całkowicie, gdyby rz. katol. duchowieństwo 
w Czechach, narodowości niemieckiej, interesów 
swojej narodowości strzegło i broniło choć w przy­
bliżeniu z tą gorliwością, z jaką czeskie ducho­
wieństwo broni interesów swojej narodowości. — 
Jest to dość zręczny manewr pruski zwrócony 
przeciw Czechom, i przeciw niemieckim konser­
watystom w A rjtry i.

Sądzimy jednak, iż główu e sprawy szkolne są 
irzedmiotem narad biskupich, bo i z innych clron 

donoszą, że konserwatywne i liler/kaine grupy 
irawicy myślą na porządku dziennym Rady b ó ­

stwa postawić kwestyę s z k o ł y  j  j  z n a  n j o -  
w e j. Stanowisko K o ł a  p o l s k i e g o  w tej s p a ­
wie jest zuane. Koło jest przeciwne uddanii tej 
sztosy w Galicji napewrót pod zarcąd du ho
"wieństwa, ale jest za jaknajszerszą im ono^ją  
szkolną dla krajów. Jest bardzo prawdopodobne,^ 
że i klub czi ski toż s m o  zajmie stanowisko. j )c 
Nar. Listów bowiem donoszą z Wiednia. łe y na 
irawicy objawia się tendencja, ?.eby różnor <jne 

interesa jaki* się poja?-.'a/| Ś P B f lf  ssfeał 
wyznani?? | w ten -y ró a la c , by ustawy
Bzkoi.no -/r >fuTw d u c h u  a u t o n o m i c z n y m ,  

la s  ula tych krajów, gdzie klerykalni są w 
sejmach mniejszością, uchwalić szkoły wyznanio­
we.' Wnioski, w tym ducha prsez klerykalnych 
posłów stawiano, miałyby poparcie prawipy.

Wniesiony ~ Radzie państwa p r o j e k t  do 
u s t a w y  o p o s p o l i t e m  r u s z e n i u  obudził 
niezwykłą cznjneśc dzienników osyjskich ns spra­
wy austryackie. Półurzędowe Petiersb. Wiedom, 
podnoszą, iż cała luiuość męt ka monarchii od 19 
do 37 lat może być w razie potrzeby użytą do 
działań zaczepnych. Nadto rząd usuwa swą dzia­
łalność z pod kontroli izb, prosty bowiem rozkaz 
ministra wujuy wystarcza do wezwania pod cho­
rągiew żołnieży wszystkich powołań. .To też
— powiada ów dziennik — przeprowadzenie po­
dobnej reformy więcej zagraża pokojowi europej­
skiemu aniżeli przedsięwzięta gdziekolwiek mobi- 
licacya. Austro-Węgry pod formą utworzenia mi- 
lioyi zdwajają swe aiły wojenne. Telegram pe- 
szteńeki do Koln. Zeit. donosi już, iż pierwsze 
powołanie milicji da 600.000 żołnierza i niech 
co chcą mówią wiedeńscy i peszteńscy .przyjaciele 
pokoju" takie środki, jak wzbronienie wywozu z 
Bośuii boni i organizacya landszturmu, nie dają 
nadzi f, ab] całe przesilenie pokojowo i pomyślnie 
zakończyło się, aby wiosna zamiast dymu arma­
tniego i walk krwawych przyniosła z sobą mir­
tową gułązkę pokoju i zgody A u s t r y a  j u ż  s i ę  
p r z y g o t o w u j e  — o t o  w a ż n a  n o w i n a ,  
n a d c h o d z ą c a  d z i ś  z W i e d n i a .  Sapienłi 
sa ł!u

Z większą może jeszcze nieufnością odzywają 
się w tej samej sprawie Nowosti: .Może być
— powiadają one — że zwiększenie armii z za- 
wikłaniami wschodniemi nie ma żadnego związku, 
lecz może być również, iż pomiędzy temi dwoma 
faktami istnieje większa lub mniejsza łączność. 
Nie będziemy rozstrzjgać tej kwesty i, w każdym 
jednak razie uważamy za właściwe zwrócić uwa- 
gę na tę niewątpliwą okoPizność, iż A u s t r y a  
z a c z y n a  c z y n n i e  l i c z y ć  s i ę  z s i ł a m i ;  
iż przystępuje do wytężenia swej potęgi wojennej; 
iż p r z y g o t o w u j e  s i ę  e n e r g i c z n i e  J o  
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  w y p a d k ó w  i że 
gotuje się do bronienia swych interesów zbroj­
ną ręką. Państwom tedy dążącym do przeci­
wnych z jej dążeniem celów należy być w po 
gotowiu".

W s p r a w i e  w s c h o d n i e j  u, i zaszedł w 
ciągu ostatniej doby żaden wypadek donioślej­
szego znaczenia. Wysoka Porta nie odpowiedziała 
dotychczas ani na pokojowe propozycye Se r b i i ,  
ani na notę p. N e 1 i d o w a , żądającą zmian 
w ugodzie z Bułgaryą. Wobec zbliżającego się 
końca rozejmo, będzie musiała dyplomacja przy­
spieszyć powolny tok spraw, jeżeli w istocie za­
leży jej na utrzymaniu pokoju. Wiadomość, że 
flota grecka wypłynęła z zatoki Saiamińskiej, wy­
wołała w Bielicach europejskich pewne niezado­
wolenie. FaKt ten tłomaczą sobie powszechnie 
w ten sposób, iż Grecya nie chce ubezwładuić 
swej aiły morskiej, dopóki nie uzyska choćby n»j- 
mni< jszyeh ustępstw ze strony Turcy i. Jeżeli mo­
carstwa zechcą czuwać dalej nad utrzymauiem 
pokoju na Archipelagu, międzynarodowa eskadra 
będzie mns.ała rozpocząć gonitwę za flotą grecką.

W Sofii spodziewają się, że Turcya nie zgodzi

Teraz dopiero zaczynają się objawiać skutki po­
bytu k s i ę c i a  c z a r n o g ó r s k i e g o  w P e ­
t e r s b u r g u .  Ze stolicy rosyjskiej nadchodzi 
wiadomość, że Rosya udzieli Czarnogórze bezpro­
centowej pożyczki w kwocie pół o. liona rubli 
Pożyczka ta ma być przeznaczoną na budowę 
przystani w A u t i r a z i ,  a plany całej budowy 
ma wypracować sztab inżynieryi r> syjsk ej. Rosya 
znalazła zatem sposobność napełnienia skarbca 
czarnogórskiego i wprowadzenia swych oficerów 
w granice księstwa. Wobec tego doniesienia 
dziwnie wyglądają półurzędowe telegramy wie­
deńskie, zapewniające prasę zagraniczną o sym- 
patyach księcia M ;ołaja dla Austryi.

List ks. N a p o l e o n a  do senatorów i depu­
towanych francuskich, w którym pretendent pro­
testują przeciw wnioskowi o wydalenie książąt 
krwi, wywołał surową ki-ytykę ze strony prasy 
republikańskiej. Dzispuiki umiarkowane mówią o 
nim z lekceważeniem. Jour. des debats przypo­
mina księciu wszystkie winy Napoleona III. i 
nadużycia, których ~Bię dopuszczał Napoleon I, 
lecz z drugiej strony przyznaje, że książę ma pra­
wo protegować przeciw wydaniu ustaw wyją­
tkowych. .Książę Napoleon — czytamy w wspo­
mnianym artykule — jest obywatelem francu­
skim; a byłoby równie niesprawiedliwbm, jak 
nieroztropnem stawiać pewną ilość obywateli w 
wyjątkowem położeniu i kazać im żyć w bezu­
stannej obawie wydalenia. Byłoby to niesprawie- 
dliwem, ponieważ wygnanie powinno być zawsze 
następstwem wyroku sądowego, nie zaś kaprysów 
rządu lub parlamentu. Byłoby to co męcej nie­
roztropnem, ponieważ środki takie nigdy nie 
wyjdą na dobre. Byłoby błędem wyzn.i otwar­
cie, iż się obawiamy książąt i uświęcić niejako 
osoby pretendentów, wydając dla nich osobna a- 
stawy.  ̂W epoce woluości druku i zgromadzeń,! 
publicznych uaiążęta są daleko. nw^Łpieszniej- 
szyml,.za-rvai‘: ' i ,  J.i n Kraju. V.Tygnanie me po- 

»i ich żadnego środka agitacyjnego, zniewoli 
ono rich raczej do użycia wszelkich sposobów w 
celu odzyskania ojczyzny."

Mowa, którą p. M o r l e y ,  sekretarz stanu dla 
spraw irlandzkich, wygłosił przed tygodniem w 
parlamencie, sprawiła bardzo dobre wrażenie 
obozie parnellitów. Odpuwiadając na zarzuty prze­
ciw zwiększeniu wydatków na policyę, oświad­
czył p. Jlorley, że niezadługo rozstrzygniętej 
będzie pytanie, czy ministrowie angielscy mają 
nadal rządzić Irlandyą. Tern większe oburzenie 
wywołała ta mowa w stronnictwie konserwaty- 
wnem. Lord C h u r c h i l l ,  jeden z zaciętych 
przeciwników samorządu irlandzkiego, udał się 
właśnie w tych dniach do Irlandyi, ażeby w 
protestanckiej części wyspy szerzyć ag tacyę prze­
ciw Parnellowi jj^p  „stronnikom. W mowie, 
którą wypowiedział zebraniu w Belfast, przy­
pomniał lord Churchill słuchaczom dawniejsze 
powstania irlandzkie i wzywał ich, ażeby się przy­
gotowali na odparcie każdego zamachu. Ten gwał­
towny ton nie podobał się poważnym organom 
stronnictwa konserwatywnego. Standard zarzuca 
lordowi Churchill, że jedynym celem jego po­
dróży jest podburzenie protestantów irlandzkich 
przeciw katolikom. Dziennik ten wzywa konser­
watywnego agitatora do większego umiarkowania 
i przypomina mu jego poprzednie występy, w 
których dał Bię poznać, jako opiekun uciśnionej 
Irlandyi. Jeżeli nie zajdą żadne nadzwyczajne wy­
padki, sprawa irlandzka zostanie w zawieszefu 
do 1 kwietnia, gdyż w tym dniu gabinet przed­
łoży parlamentowi swój szczegółowy program.
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Nadewyseajne posiedzenie Bady miasta w dniu 
25 b. m.

Przewodniczy prezydent dr S z l a c h t o w s k i .  
Po odczytaniu nadesłanych do Rady pism, które 
przekazane zostały właściwym sekeyom, zabrał 
głos prezydent, oddając w krótkich, lecz ciepłych 
słowach cześć zmarłemu członkowi Rad/ ś. p. 
Maksymilianowi Z a t o r s k i e m u ,  którą to prze­
mowę Rada wysłuchała powstawszy z miejsc. Przed­
stawiony przez naczelnika wydz. U m i ń s k i e g o  
wniosek sekiyi ekonomicznej o dodatkowy kre­
dyt 4000 złr. na pokrycie kosztów wywożenia 
śniegu i wniosek sekcyi skarbowej, przedłożony 
przez Radcę mag. Z a w i ł o w s k i e g o ,  o naby­
cie ujeżdżalni wojskowej koło kościoła Kapucy­
nów za cenę 55.000 zir. — Rada przyjęła bez 
dyskusji. Przystępując do porządku dziennego od­
czytał prezydent eprtf*rwadanie o w jroaau  u u- 
chwały Rady z ostatniego posiedzenia co do za­
ciągnięcia pożyczki 460,000 złr. i zawarcia kon­
traktu kupna i sprzedaży gazowni z Towarzystwem 
dessauskiem, która to umowa 13 b. m. przez 
upoważnionych do tego: prezydenta, r. m. Kie- 
szkowskiego i Jakubowskiego uskutecznioną zo­
stała, wskutek czego z d. 1 m*rca zakład osta­
tecznie przez miasto objętym zostanie. Sprawo­
zdawca kom. gazowej r. m Jakubowski, zabierając 
głos po prezydencie, zdał sprawę z zarządzenia 
przez komisyę w zakład.ie tymczasowej admini­
stracji , złożonej z nowego prowizorycznego dy­
rektora , D ą b r o w s k i e g o ,  i dotychczasowych 
urzędników zakładu — z dodaniem inspektora w 
osobie p. Yo s s a ,  byłego kierownika zakładu — 
a to w tym celu, iżby zakładowi z nowym dy­
rektorem zapewnić fachowe, umiejętne kierowni­
ctwo, tom potrzebniejsze, że m asto przedsięwe- 
źmie nowe rozszerzenia oświetlenia i zaspokoje­
nie nader licznych zgłoszeń prywatnych konsu­
mentów gazu. Mimo tego jednak budżet zakładu 
wcale się nie zwiększył, a owszem obniżył, gdyż 
dyrektor pobierał poprzednio od towarzystwa o 
wiele wyższe wynagrodzenie. Płace innych urzę­
dników pozostały te same. Dalej wnosi, aby Rada 
udzieliła komisy’ gazowej zupełne pełnomocnictwo

odwoływania się do pełnej Bady. Komisya wszakże 
żądając tak nieograniczonego pełnomocnictwa 
składa mandaty i wnosi o niezwłoczny wybór 
nowej.

W szerokiej dyskusyi, powstałej nad wnioskiem 
sprawozdawcy komisyi, zabierali głos liczni mo 
Wi-y, jako to radcy: Birnbaum, Mendelsburg 
Warschauer, Mirtenbaum, Friedlein, Gwiazdo 
morski, Chęciński, Rosenblatt, Rettiuger, Reh 
man, Kwiatkowski, Romanowicz i Kieszkowski— 
zastanawiając się nad tą stroną wniosku, czy kG 
misyi można przyznać zupełną samodzielność 
czy też ograniczyć ją obowiązkiem odwoływania 
się w niektórych ważniejszych sprawach do peł 
nej Rady; — projektowano też odpowiednie po 
prawki.

R. m. B i r n b a u m  żądał, aby pełnomocni 
ctwo ograniczyć do sumy 5000 złr. — r. m 
M i r t e n b a u m ,  aby Rada zastrzegła sobie mia­
nowanie urzędników zakładu — r, m. G w i a  
z d o m o r s k i  wnosił, żeby komisya zastanowiła 
się, jakie sprawy należy przyznać pełnej Radzie 
— r. m. R o m a n o w i c z  uznając n a  r a z i e  
potrzebę pełnomocnictwa, wniósł, ażeby komisya 
gazowa z końcem r. b. przedłożyła Radzie pro 
jekt instrukcyi dla komisyi i zarządu, określający 
ściśle granice j<j władzy. Po przemówieniu spra 
wozdawcy Bada nie przyjąwszy dymisyi członków 
komisyi gazowej, uchwaliła jej wnioski, udzielając 
jej żądane pełnomocnictwo i pełną niezależność 
działania w całem gospodarstwie gazowem. Odtąc 
wszelka odpowiedzialność i cały trud zarządu na­
bytego świeżo przez miasto zakładu spada na 
barki tejże komiByi, w której skład wchodzą 
oprócz prezydenta : wiceprezydenta miasta — rad 
cy: Domański, F . Jakubowski, Jordan, Kieszkow­
ski, Knaus, Macbalski, Muczkowski, Matusiński, 
Zaremba.

Jako nagły wszedł następnie na porządek wnio 
sok komisyi przemysłowej (r. m. F . J a k u b o w ­
s k i )  o podanie petyoyi do Bady państwa jak naj­
spieszniej, a to jeszcze w bieżącej sesyi, aby wo 
beo upośledzenia Galicyi w rzędzie innych pro­
wincji monarchii austryackicj pod względem upo 
sażenia w szkoły przemysłowe — rząd przejął na 
swój koszt łagow skie szkoły przemysłowe, aloo 
przynajmniej wyznaczył dla nich odpowiednią 
subwencyę. Po uwadze r. m R o m a n o w i c z  a, 
że oddanie szkoły rządowi pozbawi miasto inge- 
r tucyi ,  sprawozdawca podaje jako okoliczność 
*snakgjaj»«ą Wyuuiihy stan wszelkich utrzymywa­

nych przez rząd szkół przemysłowych — a R da 
wniczek uchwala, Dwa następne wnioski, miano­
wicie: wniosek sekcyi Y, referowany przez r. m. 
J o r d a n a  o wydzierżawienie skarbowi wojsko­
wemu na ćwiczenia wojskowe błoń miejskich po 
prawej stronie Budawy na dalsze lat 6 — i wnio­
sek tejże sekcyi, referowany przez radcę mag. 
S z y m k i e w i c z a  o przyjęcie do gminy pań Ma­
ryi Ludomiry i Maryi Heleny Cewłowskich za 
opłatą po 25 złr. i pod waruukiem uzyskania 
obywatelstwa austryackiego — przyjęto; poczem 
prezydent dla braku kompletu obrady zamknął.

się na przedłożony przez Serbię projekt t r  a k.działania w sprawie zarządu zakładu gazowego bez

L w ó w , 25 luteyv 
( = )  Na dzisiejszem posiedzeniu Rady miejskiej 

uie przyszło do dalszej dyskuay nad prośbą prze 
mysłowców i rękodzielników o subwencjonowa­
nie rękodzieł, ponieważ sekeya uie jest jeszcze 
gotową z nowym wnioskiem, przedmiot przeto 
spadł z.porządku dziennego. Towarzystwo żeglu­
gi na Dunaju we Wiedniu urządza w czerwcu 
kongres, na który reprezentacyę miasta zaprasza 
Po obszerniejszem wyjaśnieniu ze strony prof. 
Zacharjewiczs o celach tego kongresu — Rada 
uchwaliła wysłać delegata w esobie p. H o c h  
b e r g e r a ,  dyrektora urzędu budowniczego, prze­
znaczając 300 złr. na koszta.

Ze spraw ważniejszych załatwiono wnioski, do' 
tyczące sprostowania zawartego układu gminy 
w przedmiocie odstąpienia gruntów pod kolej 
Brodzką. W myśl wniosku sekcyi przeszła Rada 
do porządku dziennego nad sprawą budowy mo­
stu przez Towarzystwo kolei Karola Ludwika po 
nad dworcem Podzamcza. Linia kolei Lwów- 
Brody-Podwołoczyska wychodzi z głównego dwor­
ca kolei Karola Ludwika i przeoiąwszy przedmie­
ście żółkiewskie, ciągnie się równolegle prawie 
z ulicą Żółkiewską — a wskutek tego odcina zu­
pełnie mieszkańców podnóża Wysokiego Zamku 
od ulicy Żółkiewskiej, z którą ich najwięcej in ­
teresów łączy. Powstał był więc projekt ażeby 
ponad dworcem kolei „Podzamcza" przeprowa­
dzić most i tym sposobem połączyć to przedmie­
ście z ulicą Żółkiewską. Przeprowadzono w tym 
kierunku pertraktacyę z koleją Karola - Ludwika, 
która okazała się chętną temu projektowi, gdy 
jednak koszta mostu (dla p.^szych tylko) wyno­
siłyby najmniej 10.000 złr. — projekt ten prze­
to dziś upadł na razie.

Ze sprawozdania o przesklepieniu części Pełtwi 
w ulicy akademickiej, dowiedziała się Rada, że 
z preliminowanej sumy 15000 na pokrycie 48'9 
metr. b. rzeczki — pokryto 54'8 m itr. b. i mi­
mo natrafienia na nieprzewidywaną opokę, je­
szcze potrafiła komisya oszczędzić, gdyż ogółem 
kosztowało to tylko 14 168 złr. — Dr. Z u c k e r  
stwierdził ten „cud", że nie przekroczono preli­
minowanej kwoty, a ks. kan. M a z u  r a k  wniósł 
podziękowanie dla komisyi. P. prezydent pod­
niósł, że roboty wszystkie we własnym zarządzie 
nie prekraczają preliminarza, tylko przy oddawa­
niu w przedsiębiorstwo zawsze jest przekrocze­
nie. — Inżynierowi Góreckiemu przyznano za ten 
dodatni rezultat 100 złr. remuneracyi.
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Z Wiednia donoszą, że w myśl uohwsty Koła 
polskiego odbyło się wczoraj w kośoiele wotywnym 
uroczyste nabożeństwo za duszę śp. posła Zator­
skiego. Ns nabożeństwie celebrowanem przy wielkiej 
asyście przez ks. kanonika Rnczkę, było obecnych 
wieln członków Koła polskiego, prezydent dr. Smol­
ka z obn wioeprezyd intami i kilka członków prawi­
cy i lewicy. Z ministrów przybyli na nabożeństwo 
dr. Ziemiałkowski i hr. Falkenhayn.

Pogrzeb śp. Józefa Doliwy Głębockiego, wete­
rana wojsk polskieh z 1831 roku, odbył się wozo- 
raj popołudniu, przy udziale bardzo lioznej publi­
czności. Na trumnie zmarłego złożyli towarzysze 
broni wieniec wawrzynowy z wstęgami o barwach 
narodowych. Coraz szozuplejsze grono weteranów

listopadowych straciło znowu jednego towarzysza. 
Zmarły był przed powstaniem w szkole artyleryi, 
a w dniu 29 listopada był odkomenderowany do 
boku porucznika Nieszokoeis. Mianowany w grudniu 
oficerem odznaczył się zaraz w pierwszych bitwach, 
otrzymał za nie krzyż Yirtuti militari, a nastę­
pnie przy oblężeniu Warszawy objął komendę ba- 
teryi Był on autorem wielu dzieł wojskowo-poli- 
tyoznyoh.

W Warszawie zmarł — jak donosi Kuryer War­
szawski — znany portrecista Aleksander K a m i ń ­
ski .  Urodził on się w Warszawie dnia 12 wrze­
śnia roku 1823 i po przejściu nank początkowych 
w szkołach tutejszych, kształcił się w sztuce pod 
kierunkiem Kokulara. W Akademii sztuk pięknych 
w Petersburgu otrzymał medal 1 jako stypendysta, 
w roku 1845 wyjechał do Mnichowa. W icku 
1847 przeniósł się do Rzymu, gdzie poznał Mickie- 
wioza i w obszernym rękopisie pozostawił wspo­
mnienie zawartego z nim stosnnkn. W rokn 1850 
powołane go na profesora do ówczesnej szkoły sztuk 
pięknych, w której aż do zamknięcia pozostawał, 
następnie przeszedł do szkoły rysunkowej, z której 
w r. z. dla nadwątlonego zdrowia ustąpił. Kamiński, 
obok portretów, w ktćryoh celował, oddawał się 
malarstwu religijnemu, lecz bez większego powodze­
nia. Płótna jego: „Madonna w kwiataoh" i „Naro­
dzenie Chrystusa" pozyskały uznanie krytyki. W 
ehwilaoh wolnych pisywi ł, zwłaszcza reoenzye arty­
styczne do Gazety polskiej za kierownictwa Kra-

MrÓZ od wczoraj wzmógł się jeszcze i dziś rano 
doszedł do 16°C przy słabym wschodnim wietrze i 
pięknej pogodzie, oo w k'ńec lntego nie bj wa rze­
czą zwyk«ą. Okoła południa słoń, e zaczyna przy­
grzewać, zwierzchnie warstwy zmarzłego lodu nieoo 
topnieją, poczem znoi. u około godziny ozwartej mar­
zną, skutkiem ozego powstaje gołoledż. Zdarzają się 
też w mieśoie ozęste pr>padki upadnięoia. Zresztą 
wszędzie ciepłota jest bardzo niską.

Wczoraj rano w Paryżu zapisano — 2.9,wStok- 
holmie —  12.5, w Petersburgu — 18 6, w War­
szawie — 12 5, w Zurychs 3.4, w Berlinie—9.6, 
w Wiedniu — 2 7, a w Gleichenbergu — 4.2° C. 
W ogóle spodziewać się jeszcze możne słabych, su- 
chich • wschodnich wiatrów, & w nooy trwałych 
przymrozków, lnb nawet mrozów.

W Mu<Aam technicziKpprzbmysłowom odbędzie 
s.ę w sobotę dn 27 bm. od g 'dz 12 — 1 publi­
czny, odezyż kustosze zb orów przyrodniczych Aka­
demii Umiejętności p. K J e l s  k i e g o ,  którego, 
przedmiotem będą „Szkice z podićiy, odbytej w oe- 
la 'h naukowych j  Gujany i Peru."

Stowarzyszenie młodzieży handlowej w Kra­
kowie urządza w dniu 28 bm tj. w niedzielę wie­
czorem teatr ancatorski, na którym udegraue zosta- 
ną: „Kajeio", komedya w 1 akcie St Dobrzań- 
kiego, „Ciotka na wydaniu", komedya w 1 akoie 

Bl-z ńskiego i „Chłopi arystokraci", krotoohwila w 
1 akcie za śpiew»mi, W. Anozyea.

Szereg występów gościnnych ,n scenie tutej­
szej rozpocznie z końcem marca artysta teatrów 
warszawskich p. Bolesław Łidmwski. Następnie 
zjedzie p. Rapacki, a prawdopodubnie i panna Mar­
cello- Chraszcz6wska.

W Czytelni starozakonnej młodzieży handlo­
wej oibędzie się w sobotę dnia 27 bm. wieczorek 
wokalno mnzyLalny.

Wygnancy Z Prus świeżo przybyli, p o t r z e b u -  
ą u m i e s z c z e n i a :  karczmarz z familią, karbo- 

wników z familiami 3 ; ślusarz, kawaler, maszyni­
sta, bardzo zdatny, z Alzaeyi wydalony; aiawców 
kawaleiów 2 ; szewc, żonaty, ch~ąuy przyjąć obo­
wiązki stróża i lokaja, człowiek miody; rachmistrzów 
dwóch kawalerów, starszy i młody.

Ze Ślizgawki. W sobotę dnia 27 na stawach 
Tow. łyżwiarzy obok ogrodu Botanicznego, od 2 do 

popołndnin przygrywać będzie muzyka wojskowa. 
Wskutek panującej nędzy na Kazimierzu zawią­

zał się komitet pud przewodnictwem Judy Bi r n -  
b a n m a i Jul usza P r z e w o r s k i e g o  oelem wspie­
rania podupadłyoh kupców i rękodzielników. Komi­
tet uzyskał od kompetentnych włada zezwolenie 
zbierania składek.

Samobójstwo. Walerya N., 30-letnia żona wy­
robnica, zamieszkałego przy ulicy Długiej, usiłowała 
odearaó sobie wczoraj życie przez poderżnięcie <»«- 
dła brzytwą. Powodem samobójstwa ma b 
zgoda domowa. Ciężko ranionej udzielił p 
pomocy dr. A. Wilkosz, następnie odwieziont 
szpitala.

LWÓW, 24 lutego. Wydział krajowy u 
utworzyć z fundaoyi ś. p. Barczewskiemu 
pendyów po 250 złr. dla ełuebaozy wsz 
lwowskiej, 10 po 250 złr. dla słuchaozy wi 
oy krakowskiej a 5 dla słochaozy szkoły 
chuiozuej.

Dzisiaj rozpoczął się proces w kraj. sądź. 
nym przed trybunałem zwykłym przecin p. K. Mi­
chałkowi, Kindlerowi Adolfowi i Chuwesowi, funk- 
oyonarynszom osławionego Banku Kryłoszańskiego o 
zbrodnię sprzeniewierz“nia. Pr; ces potrwa dni kilka. 

Konfiskata. Czwartkowy nnmer Gazety Polskiej 
Czeruiowcach został skoofiskowauy za notatkę z 

Rosyi o tamtejszych stosunkach,
tir. Edmund Krasicki, właściciel Liska, otrzymał 

od Leona XIII wielki krzyż orderu św. Grzegorza, 
gwiazdą brylantową, w nznauiu zasłng około ko­

ścioła oraz pieczołowitości dla ludu wiejskiego, z 
którym go łąozy serdeczny stosunek.

Towarzystwo polskie w Genewie otohodziło 
rocznicę 5-wiekową ślubn Jagiełły z Jadwigą od- 
zytem pułkownika Zygmunta Miłkowskiego.

Majoraty w Królestwie Polskiem. Ofloyalny 
Dniew. Warszawski podaje, podług najnowszych 
obliczeń, cyfry, dotyozące majoratów w Królestwie. 
Ogółem dóbr rozdanych na prawach majoratów jest 
obecnie w Królestwie 256. Z tych 204 jest takich, 
które w całej swej rozciągłośoi należy do jednej 
gubernii, 52 składają się z ozęści, należących do 
dwóch, trzech, a nawet ozterech gubernii. Dóbr 
pierwszej kategoryi znajduje się w gub. Warszaw­
skiej 13, Kaliskiej 21, Kieleckiej 29, Łomżyńskiej 

3, Lubelskiej 16 , Piotrkowskiej 15, Płockiej 7, 
Radomskiej 23, Suwalskiej 4 i Siedleckie} 22. Z 
pomiędzy wszystkich majoratów nadano takowe w 
1835 roku 47, w 1836 r. 23, w 1837 r. 20, w 
1838 r. 13, w 1839 r. 15, w 1841 r. 6, w 1842

2, w 1843 r. 1, w 1844 r. 4, w 1845 r. 4,
1862 r. 2, w 1866 r. 11, w 1367 r. 8, w 

1868 r. 41, w 1869 r. 50, w 1872 r. 1 i w 1873 
r. 8. Co do dochodów, majoraty rozdzielić można 
na przynoszące rocznego dochodu 6.000 rubli 1, 

.000 rubli 1. 4.000 rab. 1, 3.600 rab. 1, 3.000 
rub 44, 2 250 rub. 14, 2.000 rub. 5, 1.500 rab.
56, 1.200 rab. 10, 1.000 rub. 8, 750 rub. 95 i
500 rub. 7.
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Dramat w wagonie. Dnia 20 Im. do pociągu
odchodzącego z SaLburgu do Lincu, wsiadł starszy 
jegomość z bardzo przystojną, ale niezwykle bladą 
Jziewcz/ną. Do tej samej przedziałki ws;adł też 
młody urzędnik kolejowy, który widsąe ładną towa­
rzyszę podróży, usiłował zawiązać z nią rozmowę, 
Nie otrzymawszy jednak żadnej odpowiedzi, wcisnął 
się w kąt wagonu i nsnął. Nagła obudzony powie­
wem świeżego powietrza, ujrzał dziewozynę już po 
za oknem wagonn. Instynktownie chwycił ją za no 
gę, a równocześnie trąoił śpiącego w najlepsze ojca. 
trzemooą tylko udało im się wciągnąć dziewczynę 
napowrot do wagonu. Ojciec opowiedział wtedy to­
warzyszowi podróży, iż chcąc uleczyć czy też uka­
rać swoją 17 letnią córkę za stosunek miłosny z ja 
kimś wojskowym, postanowił odwieźć ją do klaszto­
ru. Dziewczyna tak to sobie wzięła do serca, ze 
aż zdecydowała się na samobójstwo.

Dar k8ięcia Walii. Książę Walii ofiarował do 
muzenm brytyjskiego 600 tomów w języku chiń 
Bkim, które stanowy kolekcję europejskich dzieł, 
przełożonych na język chiński. Dzieła te były w 
pizeszłym roku wystawione w Sout-Kensirgton sta­
raniem rządu Pańsiwa Niebieskiego. W tej kollek- 
oyi znajduje się biblia i inne religijne dzieła, a 
piócz tego wiele prac z dziedziny nauki, hmtoryi i 
praw międzynarodowych.

Nowe działo. Na londyńskiej wystawi* wynalaz­
ków najciekawszym ozazem w dziedzinie inżynieryi 
wojskowej jest wyndaiek amerykański, armata M_- 
X u ’a. Wygląda ona niby aparat fotograficzny. Ory­
ginalność jej polega na tern, że się sama nabija. 
(*dy jeden strzał wypadnie, przyrząd odpowiedni 
wyrzuca pusty ładunek, unresłoza natjuhmiast no­
wy i -tak atriola bez przerwy, bez odpoczynku Do 
piarwszege wystrzału tyl.»o potrzeba ręki ludzkiej; 
potem 333 następnych nclijań wysonywa się auto­
matycznie. Po wypaieniu jedwgo pasa- ładunków, 
lakłada -*ią nowy i armata MuXim’a strzela ad in- 
jifoliwn, dając 60 strzałów na minutę; 30 000 
strzałów nie rozgrzewa lufy, a doskonałość przyrzą­
du jest taka, że można wypisywać swoje nazwisko 
kulami w tarczy. Armat' jest tak lekka, że jeden 
koń będzie mógł ją oiągnąć. a rząd angielski uznał 
snuć jej wielką praktyozncśó dla kompanij wojsko 
wycb, skoro zamówił ich 100 u wynalazcy — na 
początek.

Mrłoskie przepowiednie miłości. Nadobna mie 
jzkinfco południowych Wioch, a specjalnie Kala- 
bryi, pragnąc „zadać pytanie losowi11, bierze liś ie 
mirty, z Których starożytni R-ymianie i Heliem wili 
wieńoe b.gim Afrodycie, lub też iiScie „lentisbusu-* 
Krzaku, rosnącego na górach kalabryjekich, albo 
też wresrcie liście drzewa oliwnego, i rzuoa je Da 
rozżarzone węgle. Jeżeli liście trzeszczą i szepczą, 
niby wesichuienia miłosne, jeżeli się . zwijają i na­
stępnie roztwierają nagle, jak serce pod miłosnem 
spojrzeniem, wówczas namiętna córa południa, śle­
dząca z zajęciem gorejącą przepowiednię, wykrzykuje 
z id iścią: „Ou mnie kocha!“ Która z dziewcząt 
chce ujrzeć we śnie swego lubego i porozmawiać z 
nim, Kładzie pod wezgłowie swoje, przed udaniem 
się na sp.mynek, liść wuwizynu. Jeżeli zakochana 
Kalabryjka. idąc do kośuoła, spotyka na drodze 
swojej kobietę., nioęącą chleb- lub piekarza, diOSĄ&t? 
go świeże ciasto czy chleb, wyciąga stąd najpo­
myślniejszą przepowiednię. Niemniej szczęśliwym zna­
kiem jest dla dziewoi, gdy spoglądając z wysokości 
skały, dojrzy w dole kobiety piorące i intonujące 
wesołe pieśui. -JC  - '

Zapiski pelicyjnb. Wczoraj popołudniu zakradł 
się Wincenty ten  bacz ze Szczurowy, zuauy złodziej 
na strych przy ulicy Kopernika i gdyby go i i cza­
sie nie spostrzeżono, byłby skradł znaezną ilość 
bielizny wiszącej na tym strychu. Nietoperza tego 
przyami stawała straż policyjna i oddała gu do wię 
aieniu na przozimowanie.

PrZi nieb BfUB. N m esm k przeniósł kunceptuwe- 
go praktyKanta namUstniotwa, Zygmunta PietrueKie 
go. do słnżby przy starostwie w Przemyślu.

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  27 bm.: „Pojedynekszlafihetffirclf‘,
komtdya w 4 aktach, przez Sewera. Uwitńczona na 
konkursie warszawskim 1876 r. Bsneos Pauliny 
Wojnowskiej.

W n i e d z i e l ę  28 lutego; „Złodziejka", sztu­
ka w 5 aktach, 8 obrazach, z tranonsKiego, prze­
kład J. Arwina.

Wyciąg z urzędowej części nr 45  ,.Gazety 
Lwowskiej11.

L i o y t a c y e :  Sąd pow. w Ropczycach, 1 o. s. 
13352 : realność 1. k. 18, iwh. 32 i 35 w Siwdl 
cu, termin 10 maja, 15 czerw, a i 19 lipca o godz.
9 raco, w gm. sąd., ew ntu lnie do lźi jsiy.h war
10 sierpnia o gudz. 10 rano, cena 1200 złr. — 
Sąd pow. w Jordanowie, 1 o. s. 4311: realność 
1. k. 124 snb, rep 34 w Niprawie, termin 5 
kwietnia i 5 maja o godz. 10 rano, cena 600 złr.— 
Sąd now. w Chrzanowie, I. o. s. 11588 : posiadłuść 
lwh. 416 w Jaworzniu, termin 29 marca i 16 
maja o godz. 10 rano, w gm. sąd., cena 300 złr. 
Sąd pow. w Dobczycach, 1. o. s, 7476, realność 
lwn. 19, 1. k. 21 w M erzoiu, termin 19 maja, 
16 czerwca i 14 lipoa o godz. 10 rano, w gm. sąd.,

oeni 620 złr. — Sąd pow. w Dukli, 1. o. s. 8052. 
grunt 1. k. 64 w Iwii, termin 15 kwietnia o godz. 
9 rano, <ena 175 złr.

K o n k u r s :  Krajowa dyrekoya skBrbu ogłusza 
konkurs (1. o. 87640) na posadę zawiadowcy mate- 
ryałów, względnie gór- lub hutmistrza w X klasie 
rangi, względnie asystenta salinarnego w XI klasie 
rangi w etacie płac i osób o. k, galicyjskich za- 
r ądów salinarnych.

Z wszystkiemi powyższemi posadami połączonem 
jest prawo zamieszkiwania skarbowego pomieszkania 
za potrąceniem połowy dodatku aktywalnego i obo­
wiązek złożenia ksucyi służbowej w wysokośei rocz­
nej płacy; warunki i załączniki: świadectwo nkoń- 
czenia studyów na jednej z o. k. akademii górni­
czych i znajomość języka polskiego i niemieckiego 
tak w mowie jakoteż i w piśmie, stosunki pokre­
wieństwa lub powinowuotwa, wreszcie winni są kom- 
petenoi, którzy kaucyi służbowej dotychczas nie zło­
żyli, oświadczyć, iż są w stanie przynajmniej czwar­
tą część kaucyi wymaganej, ptzed żłożeniem przy­
sięgi służbowej, uiścić; termin 4-tygodniowy.

ekonomiczny.
Pocztowe kasy oszczędno* di

(Dokończenie.)
Powyższe tabliczki (patrz Nr. 46 N. Befor.ny) 

świadczą wyraźnie, że nietylko w pocztowych ka 
sach oszczędności z r. 1884 na 1885 powiększyła 
cię znacznie liczba wkładających, ale że mimo i 
obok kas urzędowych i w kasach prywatnych z r 
1883 na 1884 wzrost liczby wkładających był 
większy ; a w niektórych krajach ten przybytek 
w kasach prywatnych był nawet e wiele *na- 
czniejszy, u l  w kasach pocztowych, chociaż o 
góln i liczba kas oszczędności prywatnych, które 
tu uwzględniano, wynosiła zaledwie 356, poczto­
wych zaś 4172. A każdy przyzna przecież, 
im bliżej jest do tej kasy i że im mniejszą 
kwotę można złożyć, tern więcej powinno tam 
wpływać pieniędzy oszczędzonych, zwł iszczą że 
instytucya czeków i przekazów załatwia stronom 
interesa pieniężne bez wynagrodzenia; mimo to 
prywatne kasy oszczędności chociaż tak nieliczne 
nietylko nie straciły nic przy tej pozornie gro­
źnej konkurencyi, ale rozwijają się dalej prawi­
dłowo i korzystnie.

Jedną z przyczyn tego zjawiska zdaje się być 
to, że pocztowe kasy oszczędności dają w peró 
wnaniu z prywatnemi znacznie niższy procent, 
chociaż nie przedstawiają właściwie żadnej lepszej 
rękojmi, bo lokują swoje kwoty w rozmaitych 
rentach rząiowycn, podczas gdy kasy prywatne 
lokują je przeważnie w hipotekach, — drugą 
przyczyną z»ś to, że manipulacja jost zbyt długą.

Co do Galicyi samej — w 510 l asach poczto 
wych (Bukowiua, należąca razem do grupy VI, 
ma kas pocztowych 71 — więc razem 581) wzro 
sia liczba wkładających z 28 901, czjli z 4 7 na 
1000 mieszkańców, na 36 139, czyli na 6 z 1000. 
Wzrost len jest sam w sobie pocieszającym, je 
dnak w porównaniu z innymi krajami — ogólna 
fićróa-wkładających przedstawia się nader s'».ro 
mnie, skoro 'iieahs przeciętna z całej Austryi wy­
nosiła w r. 1884 — 18 hff -AQ0o mieszkańców^ 
a w rok później 21-1. Równi eżi  wHkasach pry­
watnych, absolutnie biorąc, wzrost liczby wkła­
dających w Galicyi między rokiem 1883 a 1884 
był dość pokaźny, bo z 94.803 na 102.798, czyli 
z 15 na 17 z 1000 mieszkańców. Z porównania 
z innymi krajami pokazuje się jednak, że i tu 
ostateczny wynik jest o wiele mniej korzystnym. 
Jeżeli z dwu na ozele umieszczonych tabliczek 
zliczymy liczby stosunkowe z r. 1884 tak z kas 
pocztowych jak i prywatnych dla Galicyi i n. p. 
dla Czech, to się okaże, że u nas z każdego ty­
siąca mieszkańców było wkładających zaledwie 
21’7, w Czechach zaś 107*9, czyli pięć razy 
więcej.

Bardzo ważną i do wypłat w interesach ku­
pieckich bardzo dogodną jest instytucya ki ąże- 
czek czekowych. W całej Austryi wydano do 
końca r. 1885 takich książeczek ogółem 7 365, 
najwięcej dla kupców (3.795); wedle krajów zaś 
najwięcej było ich w Czechach (2 481), w Au­
stryi Niższej (2.474), na Mora .ni (908); a w Ga­
licyi zaledwie 136. Oo do miast poszczególnych 
było takich książeczek w Wiedniu 2 01t>, w Pra­
dze 511, w Bernie 163, w Krakowie tylko 25, 
we Lwowie jeszcze mniej bo tylko 21, w Tarno­
wie 16, w Żywcu 15.

Dochód surowy z całorocznego obrotu w po­
cztowych kasach wynosi 1,553 951 złr. Z tego 
procenta dla wkładających wynoszą 405 354 złr.; 
koszta administracyi, podatki, wynagrodzenia i 
zużycie mebli 517.072, — więc czysty zysk 
631.525 złr., na czern cięży dług z niespłaconej 
jeszcze zaliczki rządowej, wynoszący 155.000 złr.

Sekretarz Izby dr. L e e  zdaje dalej sprawę z 
czynności biura od ostatniego posiedzenia. W tym 
czasie załatwiono 125 ekshibitów, z czego przypada 
52 na sprawy przemysłowe, 16 na targowe, 9 na 
rękodzielnicze, 5 na kolejowe; uwiadomień z mini­
sterstwa handln otrzymano 3, z namiestnictwa 5, 
firm nowych wpisano 4, świadectwo wydano 1, a 
w 11 wypadkach wypracowano relacje do władz 
rozmaitych.

Następnie p. Jnliusz E p s t e i n ,  jako sprawo­
zdawca kutnisyi handlowej, odczytał obszerny refe­
rat, zawierający oświadczenie na kwestyonarz mini­
sterstwa handlu w przedmiocie rozoiąguięcia d o ­
wo d u  u z d o l n i e n i a  n a  p r z e d s i ę b i o r s t w a  
h a n d l o w e .  W referacie tym wykazuje sprawo­
zdawca ptzyczyny rzeczywiste upadku handln w 
kraju naszym, któremu ani zaprowadzenie ograni- 
ozeń przez rozciągnięcie dowodu uzdolnienia na 
przedsiębiorstwa handlowe, ani też zażądanie wyka­
zania kapitału zakładowego zaradzić nie zdoła. Z tych 
powodów, tudzież ze względu na sooyalne znaczenie 
ograniczeń zarobkowania, które uprawniają ludzi po­
zbawionych zarobku do żądania od państwa, aby 
im dostarczyło warunków egzystencji, komisja han­
dlowa przeciwną jest zaprowadzeniu dowodn uzdol­
nienia i wykazania kapitału, przez co odpowiedź 
na poszczególne pytania kwestyonaryusza odpada. 
Wniosek ten, do którego listownie przystąpili nie­
obecni na posiedzoniu członkowie Izby z Białej, zo­
stał jednomyślnie przyjęty.

Następnie sekretarz dr. L eo  zdaj] sprawę z in­
nych czynnośoi komisyi handlowej, a mianowioi* w 
przedmiooie udzieleń1* opinii na projeKt ministeryal 
ny co do rozoiągłośoi przedsiębiorstw handlowych, 
prowadzonych pod nazwą zbiorową, jak up. handel 
bławutny, galanteryjny, noremberski itd. W tej mie­
rze komisja proponuje pewne uzupełnienia wykazów, 
przez ministerstwo nadesłanych, tudzież przyjęcie 
zasady, że ograniczenia przedsiębiorstw handlowych 
co do swej rozoiągłośoi odnosić się mają tylko do 
miast, obejmujących przeszło 20.000' mies. kańoów 
i że w miastach mniejszych, tudzież na wsi dotych­
czasowy stan ma być utrzymanym.

Co do propozyoyi Izby handlowej w Linzu, aby 
przy sposobności odnowienia ugody z Węgrami 
przepisy o haudiu ubnośnym wyłączyć z rzędu spraw 
wspólnych i ustawodawstwo o handlu obnośnym 
przekazać Sejmom krajowym, uchwalono oświadozyć 
się za zatrzymaniem dotychozasowej wspólności, która 
uprawnia tutejszokrajowoów do swobodnego prowa­
dzenia handlu obnośm-go w Węgrzech, podczas gdy 
w razie przeciwnym targ węgierski byłby zamknię­
tym dla drobnych artykułów tutejszej produkcyi.

Prócz tego przeciwną jest Izba krakowska z po­
wodów zasadniczych rozluźnianiu stosunków z kra­
jami węgierskiemi i ograniczaniu spraw wspólnyoh, 
a w wspólności tej widzi gwarancję przeciw prze­
sadnej reakoyi na polu ekonomicznem w tej poło­
wie monarchii. (Dik. nasi.)

Targowica bydła drobnego. Wiedeń, d. 25 lu­
tego. Na dzisiejszy targ drobnego bydła dostawiono 
3604 sztDk cieląt, 1324 sztuk świń zabitych, 342 
owiec zabitycn i 2134 jagniąt

Oprócz tego na targowicy nierogacizny było 2750 
sztuk świń, a na targowicy owozej 3594 owieo. 
Nadto dostawiono 55 440 kil**!. Ąyjffego mięsa i 
wii-le'~węcftln7~kiełbaB itp.

Na targu cieląt uspo-obientb było mdłe I ceny 
i,paałj o 2 do 3 ot. i klgr. w-p-*ównaniu z prze­
szłym tygodniem.. Targ na owce odbył się azybko i 
po cenach dawniejsz/ob.

Płacono za cielęta w ogóle po 35 do 44 ot. za 
1 kilogram, za wyborowe po 46 do 53 o t ; za za­
bite świnie po 39 do 48, za owoe znbite po 28 do 
34 ot. — Zg żywe wieprzki płaoono po 30 do 40 
ct. za Llgr. żywej wag', za owoe na wywóz po 14 
do 23 złr. za parę, *a wyborowe na konaumcyę 
miejscową po 51 ct. za kilogr. bez podatku kon- 
sumcyjnego.
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Sprawozdanie z posiedzenia krakowskiej Izby 
handlowo-pizemysłowej z dn. 22 lutego br.

Przewodniczący : Prezes p. Baranowski. Obecnych 
członków 18.

Na Watępie wspumina przewodniczący o śmierci 
długoletniego członka Izby p. Holzera, którego pa­
mięci zgromadzeni oddają cześć przez powstanie.

Telegramy, .Nowej Reformy".
(Z  biura korrsptjnden-yjncg-).)

Wiedeń. 26 lutego. Według urzędowej Wiener 
Ztg minister handlu potwierdził wybór p r e z y - .  
d y u m  k r a k o w s k i e j  I z b y  h a n d l o w e j .

Wiedeń. 26 lutego. K o m i s y a  p r z e m y s ł  o- 
w a załatwiła wczoraj w rozprawie szczegółowej 
projekt do ustawy o zabezpieczeniu robotników 
aż do paragr. 27. Na wniosek p. B i l i ń s k i e ­
g o  przyięła w poczet podlegających ubezpiecze­
niu także tych robotników i urzędników fabry­
cznych. którzy pobierają pensyi więcej niż 800 
złr.; zgodziła się na to, by przy pensyach wyż­
szych nad 1200 złr. nie wciągać w rachunek 
tej przewyszki, wreszcie ułożyła stosunek służbo­
wy urzędników, pracujących przy rządowej ase- 
kuracyi robotników. — Do rozpraw nad paragra­
fem 27 zaproszono ministrów handlu i skarbu.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  uchwaliła z budżetu 
ministerstwa handlu rozaziary o poczcie, telegra 
fach i pocztowych kasach oszczędności.

Wśród rozprawy podziękował minister handlu 
p. Bareutberowi za doniesienie^ \ i  karty kolejo­
we w Czechach mają tylko czeski tekst, i przy­

rzekł nakazaó dołączenie tabatu niemieckiego. — 
Przy tej sposobności rozwodził sie p. P l e n e r  
nad niedogodnościami, jakie z wykonania rozpo­
rządzenia językowego spać »'ą na poczty w Cze- 
ehach, odwołał się przytem na petycyę w tej 
sprawie Izby handlowej w Chebie, wreszcie za­
żądał uchwalenia rezolucyi, wzywającej rząd, any 
zapobiegł niedogodnościom, które wynikają z wy 
magania od urzędników pocztowych w niemiec­
kich okręgach Czech, aby się wykazali znajomo 
ścią obu języków krajowych. — Pp. Z e . t h a m ­
in e r i M a t t u s z  przemawiają przeciw tej rezc 
lucyi, a pp. B u s s  i L i e n b a c h e r  za nią. Na 
to zauważył minister handlu, iż w tej sprawie 
rozchodzi się może tylko o ekspedyentów poczto­
wych ; zresztą mianowanie poczmistrzów należy 
do zakresu działania dyrekeyi pocztowej. Nastę­
pnie postawił p. D e y m  wniosek, aby uchwałę 
w tej sprawie odroczyć aż do wysłuchania spra­
wozdania o odnośnych pjtycyach. Wuiosek ten 
po krótkiej rozprawie upadł 13 głosami przeciw 
12. Z liberałów glosowali za nim pp. Kathrein i 
Hayden. przeciw pp. Lienbacher i Kaltenegger, 
Po tern głodowaniu była jeszcze krótka dyskusya; 
wreszcie na wniosek p. Kathreina 13 głosami 
przeciw 12 uchwalono odroczyć dalszą rozpnwę.

Wiedeń. 26 lutego. W Izbie poselskiej wybrano 
dziś komisję do ustawy o ograniczeniu podziel­
ności gruntów włościańskich średniego rozmiaru 
i uchwalono, by na jej posiedzenia wszyscy po­
słowie mogli uczęszczać Po dokonania następnie 
wyborów uzupełniających do kilku komisyj przy­
jęto w trzeciem czytania wniosek o kolei Prsgt- 
£>ux i Dui-Bodenbach.

Z kolei przystąpiono do rozprawy nad wnio­
skiem do ustawy o powiększenie parku rucho­
mego na kolejach żelaznych. Beferent komisyi 
zaleca wniosek do przyjęcia. P. E e o r j rramawia 
jako sprawozdawca mniejszości komisyi i i'ądt. 
aby potrzebną kwotę w wysokości 3.403.000 złr. 
wpisać w budżet jeszcze r. 1885 i pokryć ją 
z zapasów kasowych. Następnie przemawiał mi­
nister skarbu i wykazywał, ie  sposób pokrycia 
tej potrzeby, użyty przez rząd i proponowany 
przez komisje, jest zgodny z konstytucyą. Wre­
szcie przyjęto wniosek rządowy w drugiem czy­
taniu.

Projekt do ustawy o konwenej: literackiej s 
Węgrami po pierwszem czytaniu przekazano ko 
misyi sprawiedliwości.

Następnie uzasadnia p. T u e r k  swój wniosek 
o zniżeniu podatku gruntowego.

Wiedeń, 27- lutego. Ankieta dla utworzenia mu 
zeum handlowego przyjęła jednogłośnie pierwszy 
punkt programu, według którego uznano za po­
trzebne. by utworzenie tego muzeum i przyspie­
szenie jego otwarcia uskuteeznić najlepiej przez 
atosowne uzupełnienie i wyposażenie muzeum 
oryentalnego.

Belgrad, 26 lutego. (Doniesienie do Pol. Cor. 
Beprezentant Turcyi zaproponował dzisiaj Gsra- 
szaninowi w miejsce długiego traktatu pokojowe­
go tylko jeden artykuł, prawie jednobrzmiący z 
artykułem, zaproponowanym przez Garaszanioa. 
Bówuocześnie i Madjid-pasza przedłożył go w Bu­
kareszcie MijatoricoWi

Według wiadomości z AtaterglM p,- flj*”  uwa­
ża propozycyę serbską za korzystną dla bz, 
zawarcia pokojn.

Nota okólna Garaszanina ma byś dziś wręczo­
ną posłom zagranicznym.

Belgrad, 26 lutego. Nota Garaszanina do re­
prezentantów mocarstw, wręczona im w nocy z 
wczoraj na dzisiaj oznajmia, ie  Serbia w intere­
sie równowagi na półwyspie bałkańskim prote­
stowała przeciw unii bułgarskiej, jako przeciw 
Źródłu ntyż dowolenia innych ludów bałkańskich, 
budzących się do życi*, a których postępowanie 
księeis bułgarskiego byłoby zachęciło dc naślado­
wania; dalej wykazuje, ie  dokładne i wyczerpu 
jąee rokowania pokojowe są niemożliwe, skoro 
osunięto z nich wszystko, co ma wartość istotną. 
Dla tego ulegając naciskowi mocarstw, domagają­
cych się spiesznie zawarcia pokojn, jak również 
uwzględniając groźaą postawę W. Porty, zapropo­
nowała Serbia snany jedyny artykuł. Garaszanin 
spodziewa się, że propozycya sebsks będzie przy­
jęta, w końca nprasza reprezentantów mocarstw. 
t.Dy tę propozycyę serbską u swych rządów 
poparły.

Konstantynopol. 26 lutego. Wczorajsza nota 
cyrkularna W. Porty do reprezentantów zagrani­
cznych proponuje, aby przedłożony przez Serbię 
jedyny artykuł traktatu pokojowego zastąpić na­
stępującym: Z dniem podpisania niniejszego tra­
ktatu przywraca Bię pokój i przyjazne stosunki 
między Serbią a Bułgaryą.

Berlin, 26 lntego. Izba posłów przekazała oso­
bnym koini8yom wnioski rządowe o zaniedbywa­
niu szkoły i o mianowaniu nauczycieli szkół la 
dowych w prowincjach wschodnich.

Paryi, 26 lutego. Na początku wczorajszego 
posiedzenia Izby, pewien człowiek, znajdujący się 
na galeryi, nazwiskiem Pionnier, wystrzelił dwa 
razy z rewolweru ostro nabitego w powietrze, 
rzucił list adresowany do p. Clemenceau, na salę, 
w której później i kule znaleziono. Winowajcę 
uwięziono i odstawiono do kweatury. Jest on pra­

wdopodobnie olłąkiLym. Przy śledztwie zeznał, 
i ł  chciał przez to zwrócić uwagę rząda na swój 
proces, w którym wykryje szczegóły o kapitula­
cji Metzn i o szp.egach pruskich w armii fran­
cuskiej.

Rzym, 26 lutego. Według doniesienia Ageneyi 
Harasc Włochy zaproponowały od siebie pewną 
formułę, zezwalający tymczasowo na ugoaę tu­
recko bułgarską — jednak z warunkiem ostatecznej 
sankcyi po zebraniu się konlerencyi. Mniemają 
iu , że ta propozycya została ułożona w porozu­
mieniu z Niemcami.

Maaryl, 26 lutego. Najwyższy sąd wojenny po­
twierdził wyrok, wyaany na ka. Sevillę, skazują­
cy go na ośmioletnie więzienie i utratę stopnia 
wojskowego.

Londyn, 26 lutego. W Izbie gmin oświadczył 
Childeia że rząd przygotowuje wniosek o wyna­
grodzeniu szkód, które poniesiono w Lonaynie 
podczas ostatnich zaburzeń socjalistycznych. Wy­
nagrodzenie ma być niszczone z miejskiego fun­
duszu policyjnego.

Londyn, 26 lutego. Izba gmin przyjęła w pier­
wszem czytaniu wniosek do ustawy, która ustala 
i ragulnja stosunek czynszowy włościan w Bzkocyi.

Według dzisiejszych dzienników postanowił try­
bunał, d« którego kompetencji należą procesa 
rozwodowe, pc iągr> przed swoje forum preces 
rozwodowy Crawforda, jeżeli się okaże, że w wy­
roku dotąd wydanym przez iuuy trybunał b u r  
jaka niesprawiedliwość.

K u r k a  t e l « g r a f i c m e .
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Przewodnik po Krakowie. 
P o r ęb sk i t Z lm ler

(d aw n iej J ó z e f  Riedel) Rynak.
l a f i z y a  t i z a r b u  d a m s k i c h .

Aparata koieialae I t. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają oplacory.
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1% ObLgi komunalne.................. I Emie.
,% Liety zast. To w. kred. ziem.

100 mar.

za zł,. 100 
100

V •
Bauku hip

łast. Król. Pol. 
ilkwid. ,

n. ber.

z prem, Lo> 
. zwr. za 40 lat 
. za rubli 100 
. . . 1 0 0

L n b w ,  d n i a  2 5  2 .
oez Dieżąoego kuponu, 

keye Banku btpot. gal. (dywid.) na zł. 200 
yb Listy zast. Tow. kred. zibm.
%

za zł. 100 
100

4ll,%  Listy Ubu Binku Krajów, ,  ,  100 
.% Listy sJMrt. Banku hipot. gal. ,  , lbn 

a ą  (iłiiigaoyt indemii. galic. za z. 100 m. k. 
Obligocye DoZrezki krajowej saz. 100 

« OWi* kawa- ^euira knf. ■** IM

płacą | żądają

124 25 124 75 -
61 60 62 - X

5 90 6 06 ®
9 95 10 06 2

103 - 103 50 l
92 - 93 -• 0

104 - lOb -
93 - 94 -
93 50 99 60
92 76 93 96
90 - 91 60

101 - 102 -
102 60 108 60 ,
100 60 101 26
98 60 99 2'
99 - 100 -  j
89 75 90 76

273 - 277 -
100 80 101 80
92 75 94 — i
93 50 94 -
98 60 99 60

104 - 104 75
92 - 93 25
98 75 99 60

W arszaw a , d n ia  25 2.
bez bieżącego kuponu.

%  Listy zastawne z r. 1869 za rubli l i>0
%  Listy likwidacyjne. . .  „ „ 100
%  Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100
* . . ii. .  , „ loo
*  .  .  .  III. .  .  .  100
%  » n .  IV. . . .  100

W i e d e ń ,  d n i a  2 S/2 .
OBL1GI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
% Renta austr. papierowa ab 16°/.za złr. 1 
%  ,  ,  srebrna „ ,  „ 100
*  „ ,  złota . . .  ,  ,  100
w • • pap. nowa . „ ,  100

: <% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 °/„ za 100 
,%  ,  .  1860 ,  50o .  .  ,  10“
,%  ,  .  1860 ,  100 ,  ,  „ 100

,  ,  18o4 bez %  całe ,  „ 100
.  1864 bez %  p «  .  .  100

OBLiGAOYE KORONY WĘGIEB8E3EJ.
■i Renta złota na 1000 złr. . za - 'r . 100
%  ,  papierowa. . . .  .  „ 100

60
100
lOu
100

\płacą iytają

86 55 
86 70 

114 10 
101 8R 
128 50 
14u 20 
140 26 
172 76 
172 60

104 26 
95 60 

114 50 
119 50 
119 - 
134 60

100 —  

91 -  
97 -  
96 -  
9Z — 
94 60

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5% Obi. ind. ab 10% esc Galicyi za 100 m. k.
5% „ „ ,  10% ,  Buków. ,  100 .  ,
5% .  > ,  7% „ Siedm. „ 100 „ .
5% . . .  7% , Węgier. ,  100 ,  ,

BÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Donam-Begulir. z 1870 za aztukę 1
5% Pożyozba „ z 1878 „ ,  1
3% Serbska pr*,. pr. po iOO fran., „ 1
0% Loay Turecki' pr., 400 ,  ,  ,  1

86
86

114
102
129
14u
141
178
173

104
95

115
120
119
1-5

60

104 76 
104 76
104 75 
_c» 76

LISTY ZASTAWNE.
Ł1/, % Bank krajowy galicyjski sa złr. 100 
6% Bonia hipotecznego galic. ,  ,  iOO
>■» „ hip. gal. z 10% pr. ,  „ 100

.  40-let. . ,  „ 100
6% Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „ „ 100
  20-1 ,  „ 100
6 %  86-1 ,  „ 100
4V, % Boden-Credit allgem. ost. „ „ 100 
3% Bodsn-Cred. allg. ost. z pr. ,  „ 100 
4% Galio. Tow. kredyt. z iew L  ,  ,  100
5 % Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100 

% Banku auatro-ł. ęgieriiego ,  ,  100
4‘/i %  » • » > > 100
* *  » .  .  .  100
4% Baakm hip. węg. z prsmlą „ „ 100

116 76 
104 75 
31 80 
18 40

106
106
106
105

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. 
p % Albrechta . . .  na 300 złr. sa 100

117

82
l 1*

93 26
102 66 
100 60 
93 26 
99 

1Ó1 
99 76 

126 60 
«9 -

101 50

102 80 
102 40
99 80 

101 50

5 % Ferdynanda półnoon. na 300 .  ,  100 
4Vi%Kar. L. Em. z 1881 na SOii ,  „ 100

60 5 % Kossycko-Bogum. „ 200 „ , 1 0 0
1 % Lw.-Czer. z 1884 300 t. a,b 10% -  100 
4% Lw.-Czern. s 1884 na 800 *łr. „ 100 
4% Rudolfa w słocie. ,  200 n „ 100
5% cł sdmiogroduls . „ 200 ,  ,  100
3% Lomb. (Sńdb ‘ ,  "  fr. sa sstnkj 1
6 % Przn. Lu, , I. Em 800 sit. za sit. 100 
5% Nordosty . na 300 „ ,  • 100
1% Moraws.-Szl. C.-B. 300 ■ » 100

94
108
’01
98

100
101
100
127
89

102

102
103

102 —

101
108
101
102
88
9-
23

ICl
168
101
100
76

L O S Y .
Kred. dla handln i praem. na 100

ll  4%1?ow.ie0l Pań.ab 10^  ’
75 Krakowskie................. ....

Ofner (miasta Budy) . - *
50 Czerwonego Krzyła auztr. ■

.  »««• ■ 
R u d o l f a ......................... ....

złr.

50
50 Stanisławowskie
60 "

70 
70

4'/,% Tryestyńskie

100
20
40
10
6

10
20

100
60

w. a.
m. k. 
w. a. 
w. a
w. a. 
w. a. 
w. a.
w. a. 
w. a.
m. k. 
w. a.

101
108
101
103
uf
28
34
01

159
ICl
100
76

178 26 
44 —

116 -  
17 70 
46 -  
14 80 
i — 

19 60 
24 50 

188 -  
67 -

OłM.ftywid.
Anglobank.........................na 200 sł.
bankiera‘l  Wiener . . . .  100 „ 
Kredyt, dla handlu i prr un ,  190 „ 
Kreditbank węg. allgem. . ,  2o0 „ 
Laende-bank (60%  w p l.). .  200 „ 

óó{42.30 Austro-węgierskic . . . .  600 „
10 — Unionbank.............................. 100 „
 22-— Galic. Bank hipoteczny . ,  200 ,

10-— Bank kredytowy Krakowzki -W ,

7-—
1 6 --
21 -—

14-50

60

178
14 60

18 30

7-94 
9-50 
9-94 

30 fr.
14 55 ,7  fr' 
9 80 81 ~  

20 
26 

134 
69

9.81
80,163*1
80 10*50 

13-50
1 8 -  

7^ 11-501

AKCYE BANKOWE.

AKCYB KOLEJOWE.
Alfold-Fiuma.......................ni
Ferdynanda I A oen. . . .  
Franeizska J zrfa . . . ,  
Karola Lndwika . . . . .  
Lwowsko-Czermlow.-Jaas] . ,
E lżbiety...................................
Kouyeke-Bogunińekie . . ,
. jd o lf a ....................................

Siedmiogrodzkie . . . . .
S taataeiienbahn.....................
Lombardy (Suaoahi.) . . .  
Żegluga na Dunaju . . . »

W a l u t y .
Dukaty pełne ważne . . . 
aO-to Frankówii . . . .
LC t M arków ki...............................„
Pół-Imperyały roe. pełne'waiae ,
Funty zaierliiig i.................................
Bankuoiy w ł o u d e .....................
Buble pefim eire.. , . , . » 1 0 0 .

zł.200
iOCt‘
200
210
i:{-
200
200
200
200
2oc
i .  u
m

za aztukę

116 60 
111 Zi
*97 90 
5vł 50 
117 25 
869 -  

76 _

190 -  
2263-
21.4 7
204 6 
284 7 
246 -  
161 7 
190 7 
188 7 
25f 5 
1*8 6 
489 -

5 95 
10 O? 
12 36 
10 30 
12 60 
50 — 

|W  *6

5 96 
10
12 3 i  
10 SI 
12 o?
60 lb 

HM W



N O W A  B E F O B M A . Kraków 28 Lutego 1886.

W  Składzie
fortepianów

przy ul. Sławkowskiej I. 16,
z powodu zmiany mieszkania wy- 
sprzedaje się takowe po cenach 

fabrycznych. bis i

p ię k n a  z owalnem oszkleniem L w e t a  
•  z fabryki Łohner et C. w W ijdniu
i doży, silny, dawnego fasonu p ow óz  
wiedeński, są do sprzedania za bardzo 
przystępne ceny. Wiadomość u gospo­
darza domu p. Jacka Starczewskiego, 
ulica Poselska Nr. 7. 323 1

j d ii ± it i i± <d i± <d d b fc
Gazowe urządzenia

do oświetlania sklepów, mieszkań, ogro­
dów i sieni, do gotowania i do celów

chemioznycn zaprowadza___
po cenach najniższych 

konresyon. ślusarz do robót gazowych 
A n t o n i  P u l e z y ń s k i ,

ul. Franciszkańska N r. 1, w podwórzu.
322 1 4

^ P P P P P P P P P f :

NATauczycielka, Niem ka, uczennica 
-1^1 konserwator/urn wiedeńskiego, po­
szukuje miejsca przez Biuro Stowarzy­
szenia Nauczycielek. Kraków, ul. Szew 
ska, 8. 317 l  :

Zakład fotograficzny Stanisława Bizań- 
Skiego w Krakowie, potrzebuje zdol­

nego r e t iu Z f c rA .  — Zgłoszenia franko 
do Zakładu. 308 1 3

Buhajki i jałówki
e z y s t o  k u k l a n d e r s k i e ,

pochodzące ze sławnej stajni hr. Fur- 
stenberga na Morawie, z tak zwanego 
Kuhland, są do sprzedania w każdym 
czasie w Obszarze dworskim Radina, 

o. p. Tarnów. 306 l 3

Młody człowiek, lat 26 liczący, religii 
katolickiej, kawaler, cukiernik, chcąc

Istniejący dawniej pod firmą: „Leon Feintuch" 
MAGAZYN NOWOŚCI

obecnie

Anny Szymańskiej
w Krakowio, Sukiennice, I, 2,

poleca wielki wybór świeżo nadeszłych towarów galanteryjnych,
a mianowicie:

| Najnowsze wyroby z bronzu, skóry 
i porcelany.

•^ijoliki angielskie i francuskie. 
Wachlarze najmodniejsze w wiel­

kim wyborze.
Rękawiczki znane z dobrego ga­

tunku, męskie i damskie od 3 
do 12 guzików.

| Biżuterye w wielkim wyborcę fran­
cuskie i angielskie.

Parasolki najnowsze angielskie. 
Gursety francuskie a la Sirene. 
Kapelusze męskie filcowe w naj­

nowszych fasonach od złr. 1*80. 
Cylindry Habiga i kapelusze skła­

dane (Chapeauz mecanique).
I Krawaty męskie w najnowszych 

wzorach.
Kamizelki do podróży i polowania.

Kaftaniki i spodnie trykotowe, sy­
stemu prof. Jagera, jedwabne, 
wełniane i bawełniane.

Szkarpetki angielskie nl d’ecosse 
wełniane i jedwabne.

Kołdry i pledy angielskie.
Płaszcze ang. gumowe „reversible“.
Parasole angielskie (Automaton).
Laski i spicruty.
Albumy i ramki do fotografii w wiel­

kim wyborze.
Pularesy, portmonetki, tytonierki 

i cygarówki.
Torby, kufry i necesery do podróży.
Wielki skład perfumeryi francu­

skiej i angielskiej.
Woda koloAska prawdziwa, flaszka 

od 50 ct. do 1 złr.
Wszelkie artykuły toaletowe.'

Ceny riższe jak dawniej, bardzo przystępne. 315
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają sie odwrotną pocztą.

1 5

P rzez długoletnie doświadczenie w mej pidktyce sprzedaży
maS2Vn do mniaA UBT.f n n jl00££Zmaszyn do szycia, mając z a w s z e  n a j l e p s z e  w y r o b y  

na składzie pozyskałem sobie ogólne zaufanie Sz»nov_ej Pu­
bliczności, które starać się będę także nadal utrzymać Pomię- 
<hy tysiącami, którzy odemnie m a s z y n y  d o  s z y c i a  fami­
lijne jak i dla użytku rzemieślników zakupili, nte znajdzie się 
pewnie nikt, któryby nie był ze mnie zadewolony.

Obecnie polecam m a s z y o y  d o  s z y c ia  zupełnie nowej 
konstrekcyi, nadzwyczaj pojedyncze i praktyczne.

.Uaszyny „Singera“ wyprzedaję po cenach nadzwycząj ta­
nich. Przy kupnie maszyny udzielam wszelkich możliwych uła­
twień ni ..ypłaty miesięczne, przy płaceniu gotówką udzielam 
odpowiedniego rabatu. I  żywane maszyny przyjmuję w zapłacie 
i daję zupełne poręczenie.

Maszyny odemnie kupione nigdy nie ulegają zepsuciu i naj­
ciszej szyją, o ozem świadczą dowody Szanownych Osób kupn- 
jącycn u mnie.

N o w o ść  d la  dzieci.
Maszyny ręczne do szycia dla dzieci, sztuka 8 złr. 

Maszynki do nawlekania igieł maszynowych, sztuka 25

P R E Z E S
Rady Nadzorczej Tow. Zaliczkowego

w  K ra k o w ie
„Spółki zarejestrowanej z nieograniczony odpowiedzialnością11 

zawiadamia strony interesowane, że 
dnia 7 marca r. b., to jest w niedzielę o godzinie 3 popołudniu 

odbędzie się za rok 1885 
szesnaste porządkowe zwyczajne

Z G R O M A D Z E N IE  O G O LN E
Członków Towarzystwa Zaliczkowego

w Sali posiedzeń Rady miejskiej w gmachu Magistratu
przy placu Franciszkańskim. 271 2 3

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady nadzorczej, wybór 

dwóch sekretarzy do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, 
jakoteż czterech weryfikatorów.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności całorocz­
nych i bilansu za rok 1885.

3. Wnioski Komisyi kontrolującej względom udzielenia Dyrekcyi 
absolutoryum, uchwalenie wysokości dywidendy wypłacić się 
mającej członkom.

4. Wybór 8 członków do Rady nadzorczej w miejsce ustępujących 
z kadencyi r. 1883.

Od 20 lat istniejące
EoiiCfcsyonowane przez c, k. Nam iestnictwo
C iu ro  Ntręczeti. Sług  

MARYI MIKULSKIEJ w KRAKOWIE
ul. Gołębia Nr. 16, 

poleca każdego ozaau, tak w mieście jahe i na 
prowincj ę : wielki wybór Bon, Panien łożących, 
Rządców uóbr, Ekonomów, Ogrodników, i*, hu- 
rzy, loKai, Gospodyń, Kucharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Maum kosiarzy, ludzi do ro­
bót polnych i innych fachowych ludzi. — Na li­
sty opłacone z dołączoną marką pocztową, od­
powiedź odwrotna. ttlu 1 g

O głoszen ie .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

Szan. P. T. Publiczność, że objąłem 
R E S T A  U R A C Y Ę

Motelu Londyńskiego
(H o te l de Ltm dres) 

zupełnie odnowioną, przy ul. Stredom, 
i zaopatrzyłem takową w doborowe j- ■ 
trawy, wina austryaekie, szampańskie, 
wódki, likiery, p iw o  okocimskie wy­
staje i bole w jaknajlepezych gatunkach. 
Ceny umiarkowane. Usługa skora i u- 
przejma.

Polecam moje przedsiębiorstwo łaska­
wym względom. Z uszanowaniem
1631130 J a k ó b  B r a n d .

W-*;, „

W
fifi
#fi

%
$
i

ct

T e le s fo r  J o n a s  w K iitK O w ie,
u T: 

»

objąć bardzo korzystnie trafiający się mu 
interes cukierniczy w jednem z więk- 
azyoh miast prowincjonalnych w Gali­
cji, p r a g n i e  « lę  o ż e n i ć  z panien lu j  
dobne wyehowaną, posiadającą, d*

ulica ijfi. 3ana A-t er^ r . 5 . 320 1 12 II?

PIERW SZY I NAJW IĘK SZY SKŁAD
Drawdziwych francuskich i angielskich

P E R F U M
i artykułów toaletowych.

Geny stałe i najniższe, prawie jak oryginalna w Paryżu i Lon­
dynie. Cenniki wysyłam na żądanie franko.

Zamówienia załatwiam za zaliczeniem pocztowem. Korespon­
dencja w języku polskim, niemieckim lub francuskim.

P ra w d z iw a  W < ia K o lo / i ka,
wyrabiana przez ZEN0 & C. w ',<)navns 5, sfe-r^i’. V ' f ~

w  Perfumerie *we 
K f i S T O  w  W ie d n iu ,
obecnie a m  ©rafoen  Nr. 7, w Wiedniu 7 .

PRACOWNIA BLACHARSKA 
|KAROLA M A R K U SA !
m przy ulicy Szpitalnej wprost K a sy  
w Oszczędności to Krakowie
u  poleca Szanownej Publiczności

|  wyroby własne
^ w bardzo wielkim wyborze,
§  jako to: wanny od 12 do 45 złr.,

fi
fi
#
&
fi

z ogrzewaniem od 34 do 80 złr., 
zyebady od 4 do 9 złr., wanienki 
dziecinne od 4 do 10 złr., wia­
derka różne od 1 do 3 złr., wy­
chodki pokojowe w wielkim wybo­
rze od 6 do 30 złr., prysznice od 
6 do 80 złr., samowarki blaszane 

od 1 "50 do 4 złr.

fi
fi

Uo do trwałości i 
szalą te wvrobv

-nij 
11 ■

285 2 6

przewyz-
za. .ranie*- 

8 13

fi
fi
£
fi

złr. posagu. 
Kraków.

A.. Z . W*. poste
32i 1 3

Wszelkie nagnfóH,
■i1 » |> w a e e n l a  t k ń r y  i b m b w l d  
usuwa a« w jak najkrótszym c__iie ,Bdynie 

Fę«I(przez pęzlowsnie słynnym, prawdziwym środ- 
D M  ■■ aagaiatkl R a d l a u e r a  z W  < mj 
i p l ó i  w Poznaniu pewalo I bez bólu. Pudełk*

  s flanką i pęzlem 50 ct.
■W  Nagrodzony oojwyższemi złotem! me­

dalami. 290 1 2u
No U lidzia w Krakowio w apteoe Wiktora R 

dfko i w zpt. Ki istantego Wissniewskiego.

a 'a^oiiijaz o .zuknńezym atoniom, porozumiało się międzynarodowe Towarzystwo 
j wywozowe 1 Kompania towarowa „Wiklcrya", aby wszelkie towary «■ rowe, firanki dywany, 

r  sU nto  serwety jedwabne, fcany na łóżka, serwety na stoły i dery na konie przesyłał generalny za 
nępca tych <irm, pan B e r n f e l d ,  jzanownym prywatnym odbiorcom po stałych cenach fa 
biyoznyrh, za gotówkę lub za pooraniem ] ocztowen., jnż 10 poeztą, już też kuleją.

V<ctorla dywaniki nad łóżka, z wyobrażeniem zwierząt lub kwia­
tów złr. ‘A 80. \ iuti rm serwety na stuły z frendzlam i, według najnow-
Bzyoh wzorów z r, 2 20 i 3-40. Vletorla kapy ha łóżka złr. 3‘20 i 4-20.
Garnitury gobelinowe, dwie k >py na łóżka i serweta na stół złr. 7*75.
Viotor a-garnltur również 2 kapy na łóżka i 1 serweta na stół złr. 7-50 
i złr. 10. Viotorld flranU, ikłaJająee się z 3 1 .rdzo dugioh 
skrzydeł z bordiurami, 1 draperri z dwoma pasami do fira­
nek * frendzlami. Całe okno złr. 3‘50, 4 50. Prrwdziwe 
ws bodnie ezeallowo serwety aa etół.zir. 5 i 7. Smyrneó- 
tkie pertiery szenilowe najnowsze w dziale firanek, za sztukę 
złr. 0, wzór tunetuuski złr. 4 Prawdziwe firanki Mekka 
złr. 6‘50 i złr. 8'57. Kooe na łóżka dla słnżby złr. 2-5Ó i 
złr, 3. JoiJry flanelowe złr. 5 i złr. 6. Kapy kaszm.nwe 
we wszelKiohrkolorach, podszyte najlej zego gatunku szyfo­
nem sztuka złr. 4-60. ko ary normalne wedłu- systemu prof.
ISgera ztr '13. Medyolańekle kołdry zdrowia 1 kasy Jedwabne 
na łóżka, dla osób cierpiących, pokrycia jedwabne na tabn-
rety złr. 3*25, podwójre najlepsze złr. 6‘30. Victoria atłasowe kołdry pikowane we wśzell ieh 
kolorach, 118 cm . szerokie i 190 ctm. długie, złr. 8.50. Przy obstalunkaeh o ranek, IserweYna
stół i kołder, prosimy o wskazanie pożądanego kolom.

Pulverising Disc Harrow

Brona amerykańska
AmerUcanische Pulv°jriiir Egge.

Najpraktyczniejszą broną tą, z naj­
lepszego materyału wykonaną, służącą 
także jako wypialacz, najlepszą w swoim 
rodraju, zys^a się na czasie, robocie i 
pieniądzach i zapewnia się największe 
korzyści przy żniwie. Brona ta jest tak 
urządzoną, iż jedna część niezawisłą jest 
od drugiej, wskutek czego także na nie­
równej powierzchni zagłębia się wszę­
dzie w ziemię.

Pług' toudkiego gątunku z najlepszej 
stali. jakotcJ wszelkie inne maszyny 
narzędzia gospodarcze Ar.glti, Ameryki 
* Szwajcaryi są do nabycia to składs te 

J . B . Priiw era  
w Krakowie, na Wolnicy Nr. 4. 

Bronę amerykańską mogę tylko przy 
wczesnem zamówieniu dostarczyć.

Marka ochr.

SZAMPAN
A I A Ł A  *6

Jedyny skład dla Zachodniej Galicy i w Handlu Win 
i belikate8ów p.

E D W A R D A . F i l  C H S  A  w  K r a k o w i e
przy Głównym Rynku. 71 14 84

; -l-S

W a lk a  z o sz u stw e m  z  d e ra m i n a  k o n ie .
Fabryka d e r  „Yittoria" ofiarnje w celu zwalczenia oszustwa, olbrzymie,' szerokie, nad­

zwyczaj grube, nieulegająee zniszczeniu Viotoria dery na konie z 6 kolorowemi pasami Alko po 
złr. I'40. Też same 190 ctm. długie i 130 szerokie złr. 160, najcięższe podwójne po złr. I‘90.
Der; tych hnożua używać na kooe do spania.

Panom P T. właścicielom koni polecamy nasz specyainy 
&«tnii6k der fiaklerekich, jasno-źółtych, z ośmioma kolorowe­
mi bordiurami, sztuka po złr 2 60, najlepszy gatunek po 3'50.

Speoyalność w prawdziwych angielskich kołdrach podró­
żnych z imitaeyą skóry tygrysiej, których można używać do 
pokrjoik wózków i sanek. Za sztukę złr 8 50 i złr. 950.
Prawdziwe ang. pledy podróżne dla panów, 150 ctm. długie,
150 ctm. szerokie, za sztukę złr. 475 i złr. 5-50, najlepszy 
gatunek złi 7.50.

Największy wybór dywanów, kołder, serwet na stoły i 
der na konie. Cenniki ds żądanie gratis i franco.

284 2 6

Zarżał W  i H i i o M w
hr. Czesł. Lasockiego

w  D ę b n ik a c h
poleca

wapno hydrauliczne, wapno skali­
ste, kamień i szuter wapienny. 

Zamowieoie przyjmuje Zarząd w Dębni­
kach, poczta Zwierzyniec.

Skład kamienia, wapna gaszonego i nie­
gaszonego znąjdąje się w Krakowie na 

G roblach. 64 6 19

B A i Ł O
dworskie kuchenne jak najlepsze 

kilo 9 0  centów, 
poleca dom handlowy 

FR. LENERT w Krakowie,
olisa Sławkowska „pod Gankiem". 

310 2 2

Zwracam uprzejmie uwagę moich szanown) eh P T. odbiorców, iż mam wyłączne zastęp­
stwo no > wynalezionych amerykański -3h płaszozy kauczukowych od deszczu dla panów i pań.
Moznji ich używaó po jednej strojne jako paltotów i zarzutek od kurzu, a po stronie kauczuKO-
wej i co pła izczy od deszozn. Płaszcze te daj" się składać w nadzwyczaj cienkie zawiniątko,
któr ożna schować do kieszeni. Niejma zarówno na wsi jak i w mieśc:e, lub w podróży wresz­
cie, ópiękniejBzej i praktyczniejszej odzieży Cena sztuki tyko złr. 7 50. Przy obstalunkaeh pła-1 
szozw prosimy o podanie I«ugości tegoż, licząc od kołnierzu.2^—~  ■— n ł * m

Chorym na płuca, piersi,
gardło, suchotnikom,

cierpiącym ej a „ i m ę ,  poleca się wypróbowa­
ny przez doktorów ijtysiącami świadectw stwier­
dzony środek, odkrytej przezemme i od mojego 
nazwiska nazwanej roślinki: H j> m e r ia n a ,  
w głębi Bosyi rosnącej. Broszurkę o niej po- 
yła się bezpłatnie i franko. Paczka i. herbaty 
Homeriana" ważąca 60 gramów, wystarczająca 

na dwa dni, koaztnje 70 ct. i nosi jako oznakę 
tożsamości własnoręczny mój podpis - Paul Ho­
rn ero. — Dostać można piuwdziwe wprost u 
mnie, lub też w generalnym składzie aptekarza: 
Stockmara w Krakowie.— Ostrzegam p m d  sprze-1 
d»żą ogłasz»ucj przez inne firmy, uznanej za 

fabrykowaną, herbaty Homeriana.
Paweł Homero w Tryeśoie (Austrya), wynalazca! 

i preparator jedynie prawdziwej herbaty
„Homeriana". z 15 9 20 j

Podziękowanie.':. W interesie wszystkich cier­
piących na płuca składają niżej podpisani panu 
Pawłowi H o m e r o  w Tryeśoie (Audtrya) po­
dziękowanie za wynaleziony przez niego środek 
przeciw ciężkim oierpleniom p,ue i za pomyślną 
kuracyę tymże przez niego odnalezionym i na­
zwanym środkiem.

KArol Wagner w Inabrucku, UniTersilatsstrasse 
!, w Tyrelu (Austrya). =  Franciszek John w Bo- 

denbach, 110, w Czechach. =  Jerzy Stockl w Her- 
na !s pod Wiedniem,; Ottakringerstrasse 60 (Au­
strya).

lemówienia przyjmuje Generalna Ageneya Towarzystwa eksportor.ego i towarów „Yicioria" 
N . R .  B e r n u  Id , Wleń, I, Salzgi j 3. 86 4 52

Filie wJParyZu, Londynie, Berlinie, Nowym Jorku, Petersburgu i Konstantynopola.

F A B R Y K A  i S K Ł A D

robót pozlotniczych i rzeźbiarskich 
A lek san d ra  K ryw u lta

w > rakowie, ul Floryańska 1. 1, 
poleca do tegorocznych premij wielki wybór B A H  złoconych, ozdobnych 
rzeźbą, oksydowanych czarnych i dębowych, a zarazem oprawia takowe 
na sposób obrazów olejnych lub za szkło na żądanie. C e n y  ram począw­
szy od zła. 3 do 10. Odbiorcom ram w większej ilości odstępuje się 10°/o- 

Zakład wyrabia w różnych stylach ramy, stawia nowe ołtarze i re­
stauruje stare, oraz ambony, feretrony, słowem wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres labryki. 37 12 15

znacznie udoskonalone i 
trwalsze od wszelkich za­
granicznych, w uajrozma 
itszyeh i najgustowniej- 
szych kształtach, po ce­
nach znacznie niższych, 
uskutecznia w jednym dniu

ZAKŁAD
R Y T O W N I O Z Y  
F . W o j ty cha

w Krakowie, Sukiennice Nr. 10.
312 1 lu

Materye na suknie
t y l k o  z  1 l l n e j  1 . m y  o v  c z e j ,

dla mężuz>»ny średniego wzroetn 
3 1 0  m e t r a  na J e d n o  u b r a n ie  
za złr. 4 .9 0  z dobre) wełny;
„ „ 8 .— z lepszej wełny;

. „ „ IO .— z wyborowej wełay;
„ „ 1 2 .4 0  z najlepszej wełny.

Plaidy podróżne po złr. 4, 5, 8 do 12 
za sztnkę. — Wyborne ubrań'*, pantalonj, 
narzutki, materye na surduty i płaszcze od 
deszczu, materye tyflowe, loden, comrnis, 
kamgarnowe, szewioty, trykoty, sukna bilar­
dowe, sukna damskie, peruwieny, doskiny 

poleea

Założony Jan  Soiam sk], -  1866 .-

Skład fabryczny w E o r n i e  
(morawskiem).

Wzory franko. Karty z wzorami dla 
panów krawców n i e f r a n k o w a n e .

Przesyłki za zaliczki* powyżej 
10 złr. franko.

Mair zawsze skład sukna wartości 150.000 
złr. i rozumie się, iż przy moim światowym 
interesie pozostają zawsze resztki od 1 do 5 
metrów; obeenie jestem zmuszony takie reszt­
ki po znaoznie zniżonych oenacb produkoyl 
sprzedawać. Wzorów tych resztek nie mogę 
rozsyłać, za to jednak resztki, które się nie 
podobają, będą wymienione, albo pieniądze 
zwrócone. (Zwracam uwagę, źe inne firmy 
także wymieniają rosztki, może za gorszy 
towar, ale pieniędzy nie zwracają.)

Wskntek naśladowania przez firmy nie­
zdolne do dobrej produkcyl albo „zukdń- 
eze, czuję się spowodowanym, zaniechać in- 
seruuania i proszę przeto pp. Komitentów, 
aby moją poważną firmę zaohowali w pa­
mięci i w razie potrzeby zaszczyoili mnie 
znowu cennemi swemi zamówieniami, które 
zawsze najstaranniej wynonan 

Korespondujemy w języku niemieckim, oze- 
skim, węgierskim, polskim, włoskim i fran­
cuskim. 292 2 24

■tostera
Iwoda na zęby i do ust

Ogłoszenie.
Zamianowany uchwały Wydziału Izby Adwokackiej z dnia 

13 lutego b. r., 1. 96 generalnym  substytutem £. p. O ra
Juliusza Trojnalskiego, przeniosłem tegoż kancelaryę adwo­
kacką do mojej własnej. 0 czem mam zaszczyt WW. Klientów ś. p. 
Dra Juliusza Trojnalskiego zawiadomić.

D r  H e n r y k  B u z a w a  S c h o e n ,
287 3 6 Adwokat w  Krakowie, ul. Mikołajska Nr. 9.

% S S j g j  Z w i% łk » w j w  Ł r s k t w i ?

|jest ^zaprzeczenie najlepszym środkiem na
b 6 I z ę b ó w ,  oraz do u lr z y  m a n i a  i  c z y ­
s z c z e n i a  z ę b ó w . Ta oddawna wypróbowa 

| na i słynnie uznana woda do ust usuwa z ust 
równocześnie wszelką niemiłą wuó.

1 flaszka J tS  c t .
R .  T u c h le r ,  aptekarz,
W . R óssler’s N achfo lger, 

to W tedniu , I. Reyierungsgasse 4 . 
Tylko prawdziwa w K r a k o w i e  u E. Stock­

mara api ,  A. Siedleckiego aptek.. W. Bedyka 
[apt.; w Ta r nowi e  u A. Bergera; w J a ś le  u 
Romualda Palcha apt ; w Koł omyi  u W. Dą­
browskiego; w War ez  u B. Krzywobłockiegu 

I aptek. 110 6 10

domu pod Nr. 43 na drugiem piętrze 
od frontu, przy ulicy Floryańskiej, 
z powodu wyjazdu są do nabycia 
UL blfc w dobrym c mnie mahonio 

we, to ji st Knnans 12 krzeseł, 2 karła i 4 
taborety roboty hamburskiej, włosiennieą czarną 
pokryte; — stół przed kan.ipę mahoniowy, po 
większająey się zs pomocą rozkałdania dwoeb 
bocznyoh klap; — łóżk' mahoniowe z dwoma 
noenemi stolikami mahoniowemi; — obraz Ma- 
tk1 boskiej z dzieciątkiem Jezus, artystycznie 
wykonany olejno, następnie Chrystus z faryzeu­
szami w średnim formaoie w złotych ramach; — 
dwa b;usta z wł kń go marmuru, p^zedstawiaa 
jące dwóch mężów uczonych greckich; — zegar 
brązowy francusti pod kloszem, artystycznie wy­
konany, w ognin złocony, — lustro czeskie w zło­
conych ramach. 2 t> 3 3

G arnitur kosztownych 
dla braku miejs<-a :

przy ulicy św. 
piętrze.

mebli i obrazy 
do sprzedania 

lana Nr. 2, na drugium 
300 2 3

Skutkiem objęcia całego składu towaro­
wego jednej z największych fabryk, która 
z Końcem rcH p rac swoją zawiesiła, je­
stem w stanie dostarczyć coś taa niezwykle 
taniego, czego dotąd jeszcze' nie było. A 
mianowicie daję za cenę, wystarczającą^za- 
ledTTie a zapłatę robotnika, bo tylko za

i m - n r .  w - m
nadzwyczajnie ciepłe pczitowej ro­
boty, zupełnie gotowe i wykończone 

zimowe

ubranie męskie
(L z. tygrysie), niezbędne dla każdego czło­
wieka, ubogiego czy bogatego, bo dla każ­
dego jest stosowne. Te ubran.a dobre i trwałe, 
w wszelkich rozmiarach, dla każdego wzro­
stu, są zawsze na składzie, wystarczy podać 
miarę długości kroku i obwód w piersiach, 
aby otrzymać nbranie dogodne. Kto zatem 
chce się ubrać dobrze i ciepło, kto szanaje 
swe zdrowie i swoją kieszeń, ten nieebaj 
jak najrychlej zamawia, bo zapas będzie 
'szybko rozknpiony.

Tylko

z łr . 3*50
floto w u obranie damslof

Tysiące najnowszych i na1* 
piękniejszych wzorów, je­
den pizewyższający drugie 
pod wrględem delikatności, 
wszystkie w pięknych dese­
niach fantastycznych lub n  
kwiaty, trwałe, mocne, z kał* 
muck ej materyi lub bar­
chanu modnego, w najpięk­
niejszych, modnych  bar­
wach, szare, niebieskie, brn- 
natue, pstre, w różnych od* 

cieniach eiemnyeh. Taki kostynm zimowy, 
podobny do rysunku, cały i gotowy, ele­
gancko nbrany

c i e p ł y ,  n o w o m o d n y ,  p i ę k n y

zimowy damski kostyum
kosztuje, dopóki starczy zapasa, tylko zł?*  
3 * 5 0 , albo orzr wykonaniu ze znacznie de­
likatniejszego gatunku z ł r .  4*50- Ubranie 
składa się z obszernej spódnicy i odpowie­
dniej, pięknie p-zykrojonej bluzy.
Rozsyła się za pobraniem poezt. z Fekete’g°

Kiedcrlage inland. Fabrikate
’ Wien. Hundstbdraieratrasee Nr. 18/32. 
Ostrz gam przed pod bnemi naśladowane®/, 

oferlami. 101 6
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W małem pisemku „Przyjaciel P  
chorych11 omówionym jest fitereg ^  

środków domowych, które od wielu lat ‘ 
okazują się bardzo zbawiennemi, a 
przeto zasługują na jak nąjusilniejsze 
polecenie. Ejtżdy chory powinien pi­
semko to przsozytaó, Bsoźególniaj UŚ 
zwrócić należy uwagę (ńer^ąoTor na 
gnóo^c lub • iiuai- :m, u  umroby 
piersiowe, r* v  owa, na blednloą itd., 
na okoliczność, że w bardzo wielu pkiy - 
padkacn wyleozane były p r o itc m i  
aom p w em i śro d k a m i cierpienia 
nader uporczywe, ua st tak zwane 
n ieu lecza ln e . Kto „ P r z y ja o ie la  
o h o ry ch 11 chce przeczytać, niechąj 
napisze kartę korrespondencyjną d.» mJ arę „Richter’t PerlmytanstaU m
Lnptip", poczem książeczka przysłaną 
ma Zustam'. Kosztów nie ponosi ze 

mawiający przytem żadnych

4
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